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Ceny ogtoszetl niedzielnych tg • 
23 procent droższe. 

Za t ermin d r u k u I t r e M o g ł o s z e ń 
a d m i n i s t r a c j a n i e o d p o w i a d a . P . K. O. 

N r . 8800*. 

> o n J u a n w t r z e c h p o s t a c i a c h . 

2 Ż O N Y K O C H L I W E G O W Ę G R A . 
N I E I W y K Ł A A F E R A V B I A L O G R O D Z I E , 

isate bar J 
skromny, 

łoda dziew, 
ości. prfflłl 

:hować mi* 
iarzeczone«] 
ik ubraw 
iremi wznO, 
średriictwj 
ał jej ślub. 
siny i zna* 
rzvjść nie^ 
ocie i ma*i 
rwienie, w 
:wo:iła zflO 

!e nozosta* 
/ieśniaczeK _ 

n bnrv/*, *'edziała sic ona mianowicie. i<» le] 
laftowanc* ? Poślubił pewna młoda pannę, iak-

możiiabV Wek pierwsze jego małżeństwo by-
* całej pełni ważne- Na podstawie 

li i wieś- •? oskarżenia, policja przerwała Ka* 
icw;i stroi fekicnni miesiąc miodowy i areszto* 
a na nnre l la go. Uczyniono przytem nfezwy-
imme tro 1 £°dkrvcic. Znaleziono mianowicie u 

feńsklego prawidłowe legitymacje. 
aiace na 20 rozmaitych nazwisk* 

szczeto śledztwo i wkrótce iistalo-
li człowiek ten poślubił pod pledu 
aifoml nazwiskami pieć kobiet w 

Białogród, 2. 3- — Jugosławia żyle 
wrażeniem niezwykli] , nawet lak 

nasze czasy i na stosunki europei-
aiery. Przed rokiem do policji bla-

Jodzkiel zgłosiła sie żona niejakiego 
fona Kodeca Kanwńskicgo, 

oskarżając go o dwużeństwo. 
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Jugosławii. Postawiono go przed sadem 
który skazał go na pieć lat wiezienia. Je 
den rok za każda żonę-

Policja jednakże sic tern nie zado­
woliła. Zwrócono sie do policji sąsie­
dnich państw 1 usta'ono w ten sposób, 
że człowiek podający sie w Białogro-
dzio za Kameńskiego jest niezwykle 
sprytnym. — — 

międzynarodowym hochsztaplerem, 
poszukiwanym przez policje państw 
Wszystko w nim było fałszywe: nazwi­
ska, tytuły, narodowość. Podawał sic 
on za Czechosłowaka, był jednak w 
gruncie rz»3czv Wcgrem. 

Jego prawdziwe nazwisko brzmi Geza 
Radvanyl, ale 1 to nazwisko zresztą przyjął 
on z pozwoleniem władz węgierskich. Daw 
niej nazywał się Józef Reich 1 był nauczy­
cielem wiejskim na Węgrzech. W czasie rzą 

jedzie to Biemiei, 
Wycieczki młodzieży polskiej zagranicę. HH 
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'ARSiJAWA, 2.3 Dziś wieczorem wy-
z Warszawy do Niemiec wycieczka 

ntów Politechniki Warszawskiej, eleli-
»w i mechaników pod kierunkiem prof. 
oskiego. Wycieczka, w której 

bierze udział 60 studentów, 
ti Berlin, Drezno i Lipsk. Uczestnicy 

Hzki zabawią w Niemczech 10 dni. 
' dniu 3 bm. wyjeżdża do Estonji 1 na 

Łotwę wycieczka korporacji „Welencja" w 
liczbie 16 osób. Celem wycieczki jest nawl.i 
zanle bliższych stosunIAiw z bratnlemi kor­
poracjami akademickleml 

łotewsklemi i cstońskicmL 
Organizacją obu wycieczek zajął się wy 

dział turystyczny Polskiego Akademickiego 
Związku Zbliżenia Międzynarodowego „Li­

ga". 

ięzione sanki na torze kolejowym. 
Pociąg osobowy rozbił przeszkodę. 

dów komunistycznych zmienił nazwisko i był 
oficerem czerwonej armji. 

Później wyjechał do Czechosłowacji, znowu 
zmienił nazwisko i był notarjuszem w pew­
nej wsi. Aresztowano go za sprzeniewierze­
nie, zdołał jednak uciec, i powrócił na Wę­
gry. Naturalnie znowu pod innem nazwi­
skiem. Weszło mu to już w przyzwyczajenie. 
Postępował jednak ostrożnie i na każde na­
zwisko zdobywał legitymacje. Na Węgrzech 
występował jako kupiec i gdy ziemia zaczę­
ła mu się palić pod nogami, uciekł do Ru-
munjl, poczem znowu do Czechosłowacji i 
wreszcie do Jugoslawjl. 

W każdym kraju zdoła] dostać się do 
t.zw. dobrego towarzystwa. Wszędzie gu­
biła go jednak jego niezwykła namiętność 
do zawierania 

coraz to nowych małżeństw. 
Dotychczas policja białogrodzka zdołała u-
stallć, iż ten niezwykły aferzysta w okresie 
od roku 1919 do 1934 żenił się 22 razy. Nie 
jest jednak wykluczone, że w różnych czę­
ściach Europy znajdują się inne jeszc/c żo­
ny, napróżno oczekujące na powrót męża. 

Taki zbytek miłości nie może jednak po­
zostać bezkarny. Dlatego też ten współcze­
sny Don Juan, Otton Kodega - Kameńskl, 
alias Geza Radwanyl, alias Józef Reich 1 t.d. 
Itd. zostanie wydany Węgrom, gdzie pra­
wdopodobnie aż do końca swych dni będzie 
rozpamiętywać za kratami minione chwile 
małżeńskiego szczęścia... 

Sekwana wzbiera. O poziomie wody świadczy wymownie zdjęcie pn 
Alma w Paryżu. Woda dochodzi do poziomu figur ozdabiających 

ostawiające most 
arkadę mostu. 

G O D Z I N Y P R A C Y 
niższych funkcjonarjuszów państwowych. 

WARSZAWA 2J3 Zarząd główny Zwiąż 
ku Niższych Iunkcjonarjuszów i Pracowni 
ków Państwowych złożył w Prezydjum Ra 
dy Ministrów pismo w sprawie czasu pracy 
w sobotę. 

Związek podkreślił w memorjale, że pod 

czas, gdy urzędnicy pracują w soboty 
o 2 godziny krócej, 

niż w inne dni, niżsi funkcjonarjusze zatru­
dnieni są ponad ilość godzin, przewidzia­
nych ustawą, bez żadnego oddzielnego wy­
nagrodzenia. 

W y b u c h p e t a r d y n a s c h o d a c h . 
m D W A | C H Ł O P C r CIĘŻKO RANNI* WM 

Czersk 2.3. Wydarzył sie tu okropny 
wypadek, który przyprawił o kalectwo 

U k r e z a Kartuska 2,3 Paweł Skurato 
P5. mieszkaniec wsi Zapola, po w. ko* 

skiego. wiózł na saniach około 800 
kamieni. 

% wjechał na przejazd kolejowy 
fcosle Niechaczewo Bereza Kartus-
* odległości 2 ł pół kim. od st. kol. 
w, płozy sań 

iWeszły miedzy szyny kolejowe 
$ n ie mógł sań wyciągnąć. 
" tym momencie Skuratowlec za i r 

ł zbliżający się od strony Brześ­

cia pociąg osobowy. Wyprzągł czemprę 
dze] konia, pozostawiając sanie z kamie 
niaini na torze. 

Maszynista pociągu nie zauważył 
przeszkody I całym pędem pociąg 
wpadł na sanie, 

rozbijając je na szczątki 
Wskutek silnego wstrząsu, w niektó­

rych wagonach pospadały z pólek wa­
lizki i pakunki, wypadków z ludźmi Je­
dnak nie było. 

£sztowanie niebezpiecznego złodzieja. 
Znaleziono przy nim większą gotówkę; • • 

prawdziwość wynalazku Dunikowskiego 
Paryż , 2,3 Wyniki oficjalne} eksperty­

zy ostatnich doświadczeń Dunikowskie­
go nad wytwarzaniem złota z plasku, 
które po 8-miu dniach laboratoryjne] pra 
cy ogłosił dzisiaj urzędowo ekspert try 
bunałów paryskich Inż. Bonn. 

Oto konkluzje Inż. Bonna w ich dosłow 
nem brzmieniu: 

„Posłużyłem sie złotodajnemł piaska 
ml przywlezion. przeze mnie z Paryża 
jak również ziemią, wydobytą na miej­
scu w San Remo. W s z y s t k i e materiały 
i wszystkie odczynniki (chemlkalja) zo­

stały przeze ranie, przywiezione do San 
Remo. 

Doświadczenia . czyniłem sam, przyczem 
Dunikowski nie dotykał 1 nie zbliżał się do 
aparatu. Najważniejszą część doświadczeń 
wykonałem nawet w nieobecności Dunikow­
skiego. 

W tych warunkach mogę stwierdzić w 
sposób kategoryczny, żc nie może być mo­
wy o jakiemkolwiek oszustwie. 

Dane te wywołują olbrzymią konsterna­
cję w Paryżu, gdzie koła naukowe nie prze­
stawały się odnosić sceptycznie do wyników 
doświadczeń Dunikowskiego. 

t bardr*> 
ęgu z o* 

W dzieje 
hodzi 0 

i techini-

:udowfl8' 

taką g t 

io mli0* 
ale o" 8 

^ D Ź , 2 marca . W dniu wczo ra j 
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P s k i , mieszkan iec ws i Kuźn ica , 
kwiatu ł ask iego . Przy! a r e s z t o w a 
™ zna lez iono r e w o l w e r o r a z 

^ z n a c z n a s u m ę pieniężna, 
^rabowskiegro o s a d z o n o W W i e 

J ^ u d o dvspozvc i i w ł a d z s a d o 
v ch- A r e s z t o w a n y złodziei m a p o 
J o b a b o e a t ą przesz łość k r y m i n a ł 
£ M i e d z v innemi iest on pode i r za 

n v o z a m o r d o w a n i e w paźdz ie rn iku 
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W elki zlot harcerzy w Szwecji. 
m Z Polski przyjedzie dwustu zuchów. • • 

p r z y b y ł d o Y o k o h a m y . 
LONDYN, 2. 3. — Statek szkolny „Dar 

Pomorza" znajdował się dnia 26 lutego na 
południo od Yokohamy. Do portu w Yoko 
hamle wjechał w sobotę, dnia 2 marca. Ka­
pitan statku donosi, że na statku wszystko 
jest w porządku. 

P o g r z e b K s l ę c i a t C y g a n ó w . 
r~~ 

yskł- •y^nt z pogrzebu słynnego wirtuoza „Księcia Cyganów" Bell Berkesa zmarłego 
•** dniach w Budapeszcie. W pogrze bie tym melodje żałobne grała smyczkowa 

orkiestra cygańska. 

Sztokholm, 2. 3. — Następca tronu 
książę Gustaw Adoli, szef harcerzy 
szwedzkich, przyjął przedstawicieli pra 
sy zagranicznej, których poinformo­
wał n 

wielkim zlocie harcerzy 
z całego świata, który ma odbyć sie w 
Szwecji w okres te od 29 lipca do 5'go 
sierpnia rb. Według oświadczenia ks. 
Gustawa, zostały wysłane już zapro­
szenia 

do 42 p a ń s t w 

i spodziewany jest przyjazd około 5 ty­
sięcy harcerzy zagranicznych* Z Angljf 
ma przybyć 2200 delegatów, z Francji 
— 500, z Polski — 200. z Węgier — 100 
J z Finlandii — 50. 

W z!ocie weźmie Osobiście udział 

szef haretrstwa światowego Baden Po-
well. 

dwóch chłopców. Bawiące się w ogro­
dzie dzieci posterunkowego P P . Win­
centego Stepury, 

znalazły p e t a r d ę , 
używaną na torach kolejowych. Star" 
szv chłopiec, 9 letni Waldemar- ułożyw­
szy petardę na kamiennych schodach 
domu mieszkalnego, uderzył kamieniem 

J czem spowodował eksplozję. 
Skutki eksplozji okazały się fatalne, 

9-letni Waldemar stracił zupełoią pra­
we oko, a także odniósł 

ciężkie rany na głowie 
i całem ciele. Stojący obok niego 5'Ietui 
braciszek jego Stanisław, doznał poranie 
nia prawe] ręki oraz obu nóg 1 to dość 
poważnie. 

D o l a r 5 - 2 3 
Prywatnie dolar papierowy w zada­

niu 5,25 w p ł a c , 5,23 dolar złoty w 
żądaniu 8,90 w płaceniu 8,87, funt anglel 
ski w żądaniu 25,50 w płaceniu 2540, ru 
bel złoty w żądaniu 4,60 w płaceniu 
4,55, marka w żądaniu 2,04 w płaceniu 
2,0? za 100 franków francuskich w żą­
daniu 3500 w płaceniu 34-90 Bank Pol 
ski w godzinach rannych kupował dola­
ry po 5,22. funty angielskie 25,30 

Nie manipuluj r e w o l w e r e m , 
g d y n i e z n a s z b r o n i ł 

ŁóDż 2 marca. Wczoraj wieczorem na Przeprowadzone przez policję dochodzę-
drodze pod wsią Lafranów, gminy Dobry- nie ustaliło jednak zupełnie 
szyce, powiatu radomszczańskiego, znalezio 
no leżącego na ziemi mężczyznę z raną po 
strzałową nogi. Rannym okazał się niejaki 
Bolesław Dubielski, mieszkaniec Lafranowa 
Zawezwanej policji złożył on meldunek, że 
powracając do domu został napadnięty 
przez kilku napastników, którzy zażądał 
od niego pieniędzy, a gdy odmówił napastni 
cy postrzelili go i zbiegli 

162.896 ubezpieczonych w Łodzi 
Ruch w Ubezpieczali..ach Społecznych. 

ŁÓDŹ, 2. 3. — Według ostatnich obli­
czeń, dokonanych przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych, we wszystkich ubezpieczal-
niach społecznych na terenie całego kraju 
ubezpieczonych było 1733 615 pracowni­
ków z 400 874 zakładów pracy. W liczbie 
tej znajdowało się 

1 451874 robotników 
oraz 281 741 pracowników umysłowych. 

W ubezpieczalniach społecznych na te-
enie województw centralnych ubezpieczo­

nych było 880 007 osób, we wschodnich — 

128 227, w zachodnich — 262 721, w połu 
dniowych — 427 640 oraz na śląsku Cie 
szyńskim — 35 020 osób. Liczba ubezpie­
czonych w największych ubezpieczalniach 
przedstawiała się następująco: w Warsza­
wie 293 062 ubezpieczonych, w Łodzi — 

162 896, 
w Krakowie — 84 314, we Lwowie — 
77 677, w Sosnowcu — 67 278, w Wilnie — 
40 125 oraz w Częstochowie — 34 527 o-
sób. -

inne przyczyny postrzelenia. 
Dubielski nabył nielegalnie rewolwer i 

w drodze do domu począł nim manipulować 
przyczem postrzelił się w nogę. Bojąc się 
odpowiedzialności za nielegalne posiadanie 
broni Dubielski zmyślił bajeczkę o rzeko­
mym napadzie. 

Pomysłowego wieśniaka pociągnięto do 
odpowiedzialności za wprowadzenie w błąd 
władz bezpieczeństwa publicznego. 

Eska d r a „ C z a r n e g o O r ł a " 
p o l e c i d o A b i s y n j i . 

Londyn, 2,3 ,-Daily Express" donosi, 
Iż przybył wczoraj do Londynu ze Sta 
nów Zjednoczonych lotnik-murzyn płk. 
Hubert Julian wraz z 15 lotnikami mu­
rzynami. Płk. Hubert Juljan, zwany w 
Stanach Zjednoczonych .•Czarnym Or­
łem", zaofiarował swoje usługi cesarzo­
wi Abisynji, by bronić jak się wyra­
ził— ostatniego czarnego Imperium 
.otnicy oczekują na nadejście samolo­

tów ze Stanów Zjednoczonych* poczem 
udadzą się do Addis-Abeba. 

http://zwy.cz
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Koła pociągu odcięły chłopcu głowę. 
nazwiska nie stwierdzono. 

g u m 

Z Katowic donoszą: 
W odległości kilkudziesięciu metrów od 

stacji kolejowej w Katowicach-Bogucieach, 
znaleziono na torze kolejowym zwłoki o-
koło 14-letniego, z nazwiska nieznanego 
chłopca 

z odciętą od tułowia głową, 
oraz rękami. 

W toku dochodzeń stwierdzono, że chło 
piec najechany został przez pociąg pośpie­
szny, zdążający z Warszawy do Katowic. 

Z pozycji, w jakiej znaleziono zwłoki, nale 
ży wnioskować, ii w tym wypadku zacho­
dzi samobójstwo. Przy denacie nie znale­
ziono 

żadnych pap'erów. 
Rysopis samobójcy: Wzrost około 150 

cm. włosy ciemno-blond, oczy czarne, sza­
ra marynarka ł szare aksamitne spodnie, 
bez płaszcza. Na szyi znajdował się bia­
ły szalik. 

Ogólno-po.ski zjazd pedagogiczny 
w K r a k o w i e . HT 

O L L A 
H l e j n o t ' ' h i g j e r r t j 

uj w Kierowiiwie u i 
wywołały duże poruszenie w Łodzi. 

i S 

Kraków 2,3 W Krakowie w dniu 4, 5 , 
i 6 maja 1935 r. odbędzie się ogólno-pol-| 
ski zjazd pedagogiczny w którym we­
zmą udział delegaci z całej Polski. Ko-1 

mitet organizacyjny w związku ze zjaz 
dem zwrócił się do nauczycieli z ape 
lem o przygotowanie referatów. 

3 5 g r . z a 2 k g . c h l e b a 
Wojna piekarzy w Aleksandrowie. 

Aleksandrów 2 marca Już od dwóch 
przeszło tygodni w Aleksandrowie to­
czy się zatarg pomiędzy cechem pieka­
rzy, a Jednym z piekarzy wiejskich, któ 
jry otworzywszy w Aleksandrowie filjc 
piekarską 

obniżył cenę chleba 
jo 5 groszy od cen obowiązujących. Zrzc 
Ezen i w cechu piekarze walcząc z kon* 
kureniem zmuszeni zostali do obniżenia 
cen chleba. Zatarg zaostrzą się dalej 
przyczem kilkakrotne obniżki cen chle­

ba doprowadziły do tego, że obecni 
m i e s z k a ń c y Aleksandrowa płacą 35 gro 
szy zą dwukilogramowy bochenek chle 
ba, a 40 groszy za kilogram pszennych 
bułek. 

Jak się ten zatarg zakończy trudno 
przewidzieć. 

Z „wojny" piekarskiej korzystają, mle 
szkańcy Aleksandrowa 

płacąc o 15 groszy 
chleb ftinlejj od normalnych <̂ en. 

K t o m a w d o m u t e l e f o n y 

k o s z t 
Do Redakcji „Echa". 

t» W związku z notatką pt. „Telefony 
prywatne na koszt miasta w mieszka­
niach wyższych urzędników miejskich" 
zamieszczoną w nr. 59 „Echa" z dnia 28 
lutego 1935 roku— na zasadzie art. 21 
1 22 Dekretu w przedmiocie tymczaso-
iwych przepisów prasowych z dnia 7 lu* 
>ego 1919 r. (Dz. Pr. P. P, nr. 14-1919 
poz, 186), proszę Redakcję o zamiesi-

Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

Dr. m e d . T R E P M A N 
•pecłallsta chorób wenerycznych, 

•kornych, mocropłcłowych. 
Z A W A D Z K A O , fr. II pl«tr<> 

tel. 284-12. Przyjmuje od 8—12,2—4 1 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

czenic poniższego sprostowania: 
„Nieprawdą jest. że „wyżsi urzędni­

cy magistraccy m. Łodzi poza remune-
racjami (dodatkami nadzwyczajnemu ko 
rzystali dotychczas jeszcze z jednego o-
sobliwego dobrodziejstwa miasta, a mia­
nowicie mają zainstalowane telefony 
prywatne na koszt miasta. 

Prawdą natomiast jest, że Komisarz 
Rządowy m. Łodzi, jego sekretarz oso 
hlsty* Dyrektor Zajządu Miejskiego w 
Łodzi. Naczelnik Urzędu Kontroli 'Miej­
skiej oraz Naczelnik Wydziału Flranso 
wego posiadają w swych mieszkaniach 
prywatnych zainstalowane l opłacane 
przez Zarząd Miejski w Łodzi aparaty 
telefoniczne, niezbędne Im dla celów 

m ściśle służbowych na tych samych zasa 
j dach, co i urzędnicy, administracji pań-
I stwowej''. •< 

Komisarz Rządowy. 
Inż. Wacław Wojewódzki 

Dr. m e d . 

R E I C H E R 
went-Spacła l ie ta chorób •kdrnycH, 

rycznych I aekaunlnych 
P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 2 0 1 - 9 3 

przyjmuj* od 8—11 rano I od 5 - 8 wlecz, 
w niedziele 1 święte od 9—1 p j p o ł . 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
Choroby ekoYae, weneryczne 1 mociopłclowe 

P o w r ó c i ł 
CEOIELNIANA 7. Tel. 141-32. 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wieez 

W niedziele 1 swieu od 0 do 11 rano. 

Przychodna Wenerologiczna 
l e c z e n i e chor . w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 

Zawadzka 1, t e i e f . 122-73 
czynna od r.8 d o 10 wieczPOffldB 3 z ł 

DR. MEO. 

Stefania Rosenberg 
C H O R D Z I E C I 

B e d n a r s k a 2 6 
(domy Z. U. P. U) Tel 151-48 przyjmuje od 5—7 popot. 

D o k t ó r m e d . 

1YL R U N D S Z T A J N 
a k u s z e r k a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7, ttl 127-84 

Przyjmuje od godz. 4—7 wiecz. 

Poradnia Wenerologiczna 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnych 

Z i e l o n a 2 , P i o t r k o w s k a 4 7 
U Ir'. 189-tt 

i- nas da 9 wlac«or, łwlata 9 — 2 p. o . 
p r i y i m u j t koblcu-ltkiri od godi. 

P o r a d a 3 

D i l f d I koblaty 
II—ł I 3—4 pp. 

Z ł . 

Dr. med. M. 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49 
przyimue od 12 — 2 i od 7 — 8V« wlecz, 
w niedziele i awiajta od 

GLAZER 

10 — 12 w poł. 

Dr. H E L L E R 
Spec. chorób skórnych, wenerycznych 

I moczoplciowych. 
TRAUGUTTA ». tel. 179-89 

Przyjmuje od 8—11 r. I od 4—8 wlecz. 
W «'<»dziele i święta 11—2 pp. 

Dr. J. N A D E L 
a k u i z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 10—12 I od 4—8 w. 

ul . A n d r z e j a 4 , telef. 228-92 

Doktór WOŁKOWYSKI 
p r i e p r o w i d i l l i l c na OL 

C e g i e l n i a n a 1 1 . t e ł . 2 3 8 - 0 2 . 
Choroby weneryczne, moczopiclowe i skórne 

Prjyjmuja od jodz , 9—12, ed 4—8, 
I i w l f t a od 9 — U 

n l a d i l c U 

10 ZLOTVCII miesięcznie, urzędnikom 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna, 
manufaktura, firanku Chari, Piotrkow­
ska 37 w podwórzu. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j doby . 

(—) Parlament francuski uchwalił wlęk 
szością 453 głosów przeciwko 124 przyznać 
kobietom prawa wyborcze do samorządu i 
parlamentu. 

(—) Wczoraj z okazji objęcia Zagłębia 
Saary przez Niemcy bawił w Saarbruecken 
kanclerz Hitler, który przyjął defiladę 100 
tys. szturmowców. 

(—) W zatargu Włoch z Ablsynją świat 
muzułmański Arabjl opowiedział się po 
stronie AMsynjl. 

(—) W Wiedniu rozpoczął się proces 
przeciwko dr. Rlntclenowl, oskarżonemu o 
zorganizowanie zamachu stanu. 

(—) W Berlinie zmarł nagle biskup dr. 
Bares, ordynarjus2 diecezji berlińskiej. 

(—) Na wc7oraJszem pos'cdzenlu senatu 
podczas dyskusji nad budżetem min. spraw 
zagranicznych dłuższe przemówienie wygło 
sił zamieszkały w Paryżu senator dr. Motz, 
który wystąpił przeciwko oziębieniu stosun 
ków polsko - francuskich. 

Odpowiadał sen. Motrowf senator Rost­
worowski, podkreślając, że d?lł>kl sntnodzle' 
nef polityce zagranicznej Polska urosła do 
roli czynnika z którym się świat poważnie 
Uczy. 

Następnie odbyła się dyskusja nad budźe 
tern kolei I monopoli. Dzisiaj dalszy ci-j,' 
dyskusji nad poszczególneml budżetami. » 

(—) Prezydent RzpliteJ nadał Kazimierzo 
wi Junoszy Stcmpowskiemu za zasługi na 
polu sztuki scenicznej złoty krzyż zasługi. 

(—) Władze naczelne BBWR rozwiąza­
ły t. zwane kolejowe BBWR. Zawieszono 
w czynnościach zarząd POW. na Pradre. 
Pozatem rozwiązano związek pracowników 
samorządowych przy ul. Miodowej. 

(—) Sejmowa komisja skarbowa uchwa 
lila projekt podniesienia emisji biletów skar 
bowych z 200 na 300 mlljonów złotych. 

(—) W Warszawie rozeszły się pogłos­
ki o przygotowaniach do amnestjl z okazj; 
Imienin Marszałka Piłsudskiego i uchwale­
nia konstytucji. 

(—) W Warszawie odbył się ślub arty­
stki Jadwigi Smosarsklej z inż. Zygmuntem 
Protaslcwlczcm. 

(—) W klinice położniczej zmarła po po­
rodzie czternastoletnia Franciszka Frojnow-
ska (żydowska 13). Sprawca jej nieszczę­
ścia, 24-lctnl Stanisław Matuszewski (Mły­
narska 18) został aresztowany. 

(—) W łódzkim okręgu sądowym zaszły 
z dniem 1 marca r.b. następujące zmiany: 

Dotychczasowy przewodniczący Sądu 
Pracy, p. Antoni Frydecki, mianowany sę­
dzią Sądu Okręgowego w ł od/i, przydzie­
lony został do wydziałów karnych Sądu 
Okręgowego. 

Sędzia p. Zygmunt Kasiński, przewodni­
czący oddziału egzekucyjnego i nakazowe­
go Sądu Grodzkiego w Łodzi mianowany 
został przewodniczącym Sadu Pracy w Ło­
dzi, a na jego dotychczasowe miejsce kole-
gjum administracyjne Sądu Okręgowego wy 
znaczyło p. Leona Gromadzkiego. 

Ponadto do pełnienia czynności dodat­
kowych, niezależnie od dotychczasowych o-
bowlązków, zostali wyznaczeni do wydziału 
karnego skarbowego Sądu Okręgowego pp. 
sędziowie okręgowi — Anatoljusz Zdoro-
wlenko I Mieczysław Markus. 

Sędzia okręgowy, p. Antoni Sawicki, 
przeniesiony został na własna prośbę, posta­
nowieniem ministra sprawiedliwości, w stan 
spoczynku. 

, ŁóDź 2.3 W dniu wczorajszym stanowi 
sko zwolnionego dekretem Min. Op. Spo>, 
dyrektora Ubezpieczalnl Społecznej w Łodzi 
p. Jana Dworskiego objął dr. Bronisław 
Homlakow, członek Zakładu Ubezpieczało 
Społecznych (ZUS) w Warszawie, 

Dymisja dyr. Dworskiego wywołała du­
że poruszenie 1 zadowolenie wśród urzędni­
ków zwłaszcza, te równocześnie został 
zwolniony ze stanowiska kierownik wydzla 
łu personalnego p. Bolesław Szcześnicwsk', 

B ę d z i e m y polowali 
H na dzikie indyki.HB 

Warszawa 2 3 . W tych dniach do ogro­
du zoologicznego w Warszawie przybyły 
na tymczasowy pobyt dzikie indyki, które 
następnie, Jako zwierzyna łowna, mają 
być wypuszczone 

do laaów w Polsce, 
w celu Ich rozmnożenia w naszym kraju. 
Dzikie Indyk) pochodzą z Ameryki Południo 
wej I odznaczają się wielką lotnością, 
smukłą budową 1 piórami rdzawego koloru 
wkońcu ogona. 

który przechodzi do samorządu warszaw­
skiego. Jak przypuszczają dymisje te stoją 
w związku z zakwcstjonowanemi przez 
nisterstwo obniżkami pensyj bez ustawOł* 
go terminu wypowiedzenia. Zatarg z lei* 
rzamj odegrał drugorzędną rolę. 

Kierownictwo wydziału personalnego <>• 
jjął p. Nosek, b. radca wydziału personaln* ^ ^ 

ubezpieczeni s p o d z i e w a j m'*Zz'an£o 

które 

R e z y g n a c j a młodych ludzi 
Kronika pogotowia ratunkowego, krauzieiy i paiarM 

ŁÓDŹ.2 marca. W dniu wczoraj 
s z y m w urodzinach popołudniowych 
w mieszkaniu rodziców, T>rzv ulicy 
Żydowskiej i o , usi łował pozbawić 
sie życia przez wypic ie wiekszei do 
zv jodyny 19-lctni Zygmunt Czar 
necki. robotnik- Zawezwany lekarz 
poeotfowia ratunkowego po udzielę 
niu pierwszej pomocy przewiózł de­
sperata na kurnei« do szpitala zapa 
soweero przv Zbtorni Miejskiej. 
Przyczyną rozpaczl iwego kroku — 
niesnaski rodzinne. 

N a ulicv Piasecznej w celacli sn 
mobóiczych napiła sio kwasu azoto 
w e g o 20-letnia A n n a Kufeld, bczrol 

Otrzymałem 
p*ucję w wic; 
N Sie „ ł„ m/>; 

go Min. Opieki Społecznej. 
Personel i 

od nowego kierownika ostatecznego 1 t ^ f e g o 
lego unormowania stosunków, które P 0** b, p 0 drodze v 
gały ciągłym zmianom. ^ Bek cocktailu 

R poczem ws 

C h m u r y i d e s z e * S się szofer n 

Stnipoaody w lodzi. : S \ S a j ; 
Łódl, 2. 3- — W dniu dzisiciszvro. J jj*wa woźnej 

godz. 8 rano temperatura wynosiła ' ^chy sęciziowi 
stopnie powyżej zera (Nainiisza teW. >'erć • < ubeni 
peratura w nocv 2 stopnie powyie) *e' 
ra). O tej samei porze barometr wyka- r z i e n 

zywał ciśnienie 729-3 milimelrn. Tendeł w 

cła barometryczna — stały st;n ciśnwpjczr.c byty 
nla. — W claKU dnia dzisieiszego f"1' 
elimurno. Miejscami drobny nrzekw^Kledy w"hodz 
deszcz. % spotk^lśmy > 

^tę. której b 

Fawolano taks 

Wysoki czerw 
K." na czanc 

CJ 

zaj 

hotna, zamieszkała przy 
Rzgowsk ie j 7 3 . Zawezwany lei 

S t - B y l to „Prim 
vt w^z:ennych. mie j sk iego p o g o t o w i a ratunkcw* ^ d o m c ? ( ) 

go . p o udz ie len iu p ie rwsze j p o ^ f 1 Pański przyjąć 
c v p rzewióz ł d e s p w a t k e w stanjj a tylko ciekaw 
r?tro*nvm d o szp i ta la mie l sk iecó 1 , eJ mai;abryc 
R a d o g o s z c z u . P r z y c z y n y sa" 1 0 Mr.:? przebiegi 

b ó s t w a n ieus ta lone . . L y t a n c * n c - ( ) h 

W d n i u Wczora jszym o co<\rti*F*-« W"* ^ 
8 w i eczo rem w p o d w ó r c u prr.v tfW! «ra^n,ków o 
cy Brzez ińsk ie j 127 w bójce ^ T ^ ' j ^ " ™ 
do tk l iw ie p o t u r b o w a n y ^O-Ictni * 
on F ^ ' r , ramleRzkafy w t y m ż e 
mu- Pe l cowi . k t ó r y odn iós ł s f t ^ L 
r a n g ł o w y udziel i ł p o m o c y l ę k a ł 
p o g o t o w i a r a t u n k o w e g o . 

iuż nie zobaczysz mnie więcej. 
Rozpaczliwy czyn narzeczonej policjanta. 
Luuhiiec, 2. 3. 

kauka Cholynics 
(Ow wł- kor.). Mjcsz-
fw d o w * łunJnieckim). 

była narzeczona 
posterunkowego 

I fallna Slewrukówna. 
Józefa Krowickiego, 
policji miejscowej-

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych Krowickl przyszedł 

do mieszkania narzeczone!. 
Siewrukówna zaczęła czynić mu wyrzu 
ty, żc w ostrtnich czasach rzadko Ja od 
wiedza, i że stosunek Jego do niej nie 
cechuje już dawna serdeczność-

Miedzy młodymi wywiązała sie 
sprzeczka i post. Krowickl ubrał sic w 

płaszcz. bv octrtcić mieszkanie SicwJ 
kówny. W chwili Kdv wvchodzH. * 
wrukówna ze słowami J u ż nie zo> 
czysz mnie więcej!" wvstrze-lem 1 
wolweru w okolice serca 

usiłowała popełuić samobójstwo. 
iW toku dochodzenia okazało sic- •» 

rewolwer, z którego popełniony zo«»¥ 
przez Siewrukówne zamach samoo™ 
czv. bvł własnością oost. KrowickcP) 
Został on wvlctv mu z kieszeni nie0 4̂ 

strzeżenie, s:dv K- wychodził z m ' ^ 
kania. 

ŻYCIE PABJANIC. 

Posiedzenie Rady Miejskie] odroczono 
Nowomlanowany tymczasowy prezy| siedzenie Rrdv Miejskiej m- Pabjafl1' 

dent miasta Pabjfnic p- B. Futyma, dla • na poniedziałek, 
odbycia wspólnego wstępnego posiedzę dnia 4 marca rb. 
nia z ławnikami, czego dotychczas nie Posiedzenie to odbędzie sie w sal* 

Weł za nią: -
!o znowu się 
oprowadzono 
*w!adkowle i 
ra więzienia 

80 szefa. W 
pani 

Wy toczyły 
* butelki ł ^ 

Plów. Ja wyp! 
Wystąpił ml n 

wn«ańó nas 
s R. Lawes 

rc.e trzęsły 
osób, które 11 

J. T . O C K 

55 

zdążył jeszcze uskutecznić, odłożył po-

prMd xato*tal om 
•namta 

Ortopedysta-Konstrnktor 
wykonywa wszelkie prace, wchodząca w 
ukres orlopedlł: sztuczne race, nott, 
aparaty ortop. wszelkich systemów, ior-
aety na skrzywienie kręgosłupa, wktady 

ortopedyczne na płaską stopę (platfus) % 
kompozycji alumlnjown I s masy. Apara­
ty wlasnsfo wynalazku na krótsze nogi, 
zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). Pasy 

rujpturowe I brzuszne I t 9. 

P r a c o w n i a o r t o p e d y c z n a 

Józef Rosenberg 
Łódź, P i o t r k o w s k a 114 w podwetrsa 
f»L1«-8C. Przyjmuje od 9—12 I od S-7. 
Solidnym I odpowl*Jzlalrym udziela słe 

kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 

UbMpleezonyeb w Kasta Chorych pnyjmnjn 
Obsrugn damaka i mę»ka. 

J> i 1 •: h / C / ł 
opuszczeniu 

?• drzwi rodzi 
*n'Cte. Iwonna 
•Jiie na ulicy. 

V°oje pojechali 
ftCzną rozmowa 

0 powrocie do 

się z Iwonną 
K.Vn'.»sfera pur: 
^ . i c i naturze.' 

P* s a l o Z a a i u a p a r a t u 
w ł a s n e j k o n s t r u k c j i 

BIURO próśb i podań przyjmuje intere 
santów w godz. od 9—1 i od 7—10 wie 
czorem. Chojny, ul. Grzybowa 36 m. 3 
Opłata od 50 gr. 

ZAGINAŁ weksel in blanco na zł. 300 
z w y s t Leokadji i Franciszka Wasilew 
skich z Koluszek. Powyższy unieważnia 
Stańczyk Antoni. Koluszki 

P a n o w i e z ł o d z i e j e , 
którzy w nocy z dnia 28 lutego na 1 marca b. r. skradli por­
tfel z wekslami, papiery wartościowe i inne dokumenty 
uprzejmie prosimy o zwrot za wynagrodzeniem. Dyskrecja 
zapewniona. Weksle i wszelkie dokumenty zostały prawnie 
unieważnione, tak że dla osób trzecich żadnej wartości nie 

przedstawiają. Tel. 134-93 i J67-31. 

DŹWIĘKOWE KINO Od wtorku, ćnla 26 Intega do poniedziałku, dnia 4 marca r. 
Jeden z najlepszych filmów ostatnich dzles'eela lat p Ł 

ni. Pi rej a rd 34 
1 ( „ U W I E L B I A N A 

Nadprogram: K O M E D J A 
Naat program Bursa o brzasku. 
P o e i ą t c k o g, 4. w aoboly , n i e t i l c l c I t w l e t a 
o guli. . po poł. Ctnjr mltjae I—8>. II—£4, 
Ul—40 fr. «a i . i i y w a n a waayttkla po 3$ gr 

ROZWODY zgodne, niezgodne. Separa­
cje. Zmiany wyznania. Szybko, tanio 
tel. 102­38 " 

STANISŁAW Rydzewski, Brzezińska 
158, zgubił legitymację zapomogową nr. 
22181. wyd. w Lodzi, 

Ten snosob g ' ^ d ^ i ; ^ I 
Parlv Miciski e J

 J e j 

ai" 
ŚMIERĆ PRZEMYSŁOWCA 

Znany w sferach finansowych k ^ , 
przemysłowiec Feliks Krusche. y ? ^ -
właściciel l prezes zarządu z?kia?, ^ 
orzemvsłowvch „Krusche i End e r ^ 
Pabianicach zmarł w dniu oneadaJs2> 

a 'etan przybrał 
•/••iprózno posa 

miejskiego „Nowości" l rozpocznie 
o godz. 7-el wieczorem. 

Na miejsce wybranych przez --^ 
Miejska ławników spośród Radv. k* 6m." powrocie u» 

' rzv obecnie stanowić beda wyodrebn iPse -Ł estrady, ki 
Jne dało wykonawcze weszli do 
ich zastępcy i tak: na miejsce lawn'1*. 
p. SL Kuśmidra ze Stronnictwa Naro^ 
we«o wszedł do Rady Miejskie! jeg° r,\ 

I stępca p Bolesław Pietrzyk, zaś na rn ,j 
sce wybranego na ławnika z 
PPS. p- Wł. Raszple wszedł jako r f ^ 
o- Oskar l.ain. w -

Ponieważ Blok Gospodarczy ^ 
i wił na ławników 2 kandydatów i P° j 
Rrdv Miejskiej, którzy zostali wybra^ 
skład Bloku Gospodarczego uie ule?11 

zmianie- . sii 
Nadmienić należy, że ławnicy 

wyborczego nie posiadają i aczkol^;, 
stanowią decydujące narówni' z K ' s 0 

ciało ustawodawcze, jednak przv & t i ł 

waniu na prezydenta i wiceprezVd e i 

udziału br?ć nie moua. , txs# fi ^ P 1 ^ 
W tutejszych kolach społeczeństw, j k i osta, 

przewiduie sie, że w ciaeu roku udai 
jeszcze obecnej Radzie Miejskiej 
dnić swe noulady na temat władrv t"^ 
skiel i wybrać przez glosowanie P r e 

denta 
na okres 10 lat 

i wiceprezydenta, abv w 
dopuścić do rozwiązania Rady M 

'Onna poradził 
pralnego. 

^Przyjaźnił się 

Vły wspołwifzi 
|f r?.8«:zl()ŚC. 

L "wtórzyła to k 
"dwrócili. A 

^Aifaz z wyk0'4-'] jtflrvki Południo 
L.3stor Everard 

ybral i się w | 
ł? swemu prze 

anie swego c 
n ,vślała, >e da 

dram; 
nowili 

r „ C e sprzedał i 
C?ndynu. Udał 
Bny 

h""alazł ja w i 
* n'eważ stracił 
F "iei nokoik 
• .^Pnd/iewanle 

Ala 
pierw 

zanaf pr; 
d n i e n i e m 
b r o s t v m , i 

J r ^ v k t ó r y n 
tv."arz w 

^eska eodr 



ł a p a c h p r z y p a l o n e g o m i ę s a 
lu warszaw-
misje te stoi? 
sm! przez Mi-
yti ustawo** 
atarg z lek*' 

rsonalnego : — r — — — . j w . . , ^ 
ilu p e r s o n r f . U C J ? w w«f«emu Smg - Smg. Wystarał 

r, s , c o ti 
pnnkarz. który chciał opisać przebieg 

C E L I Ś M I E R C I . 

odzl. 

K A Z N A H B H i r 4 f A M K I E G O B A N D * T £ V 
NOWY JORK w marcu. 

10 osób rozszarpało milion., franków. 
S z c z ę ś c i e p o l s k i e g o g ó r n i k ii_ 

idzi 

iH7icwa'a $ »>• e (tri* skazanego na śmierć bandyty Ham 
zuchwałego włamywacza bankowe-

™ i p 0 d r o d z e w s t ą p n ] ś m y d 0 baru na kie 
Immim^&0 cocktailu aby wzmocnić nasze ner-

ł> poczem wsiedliśmy do samochodu. 
_ W ""rtu^nic o godz"nie 10 min. 30 zatrzy-

C S & i ' * " się szofer przed bramą więzienną. Po 
^ze kolega opowiedział mi, że Hamby 
*ał schwvtany na gorącym uczynku za-

isiciszvrn.' w a woźrtego banku. Wobec braku 
wynosił* * ^chy sędziowie przysięgli skazali go na 
niższa te® l e r c ' "ubernator odrzuć:! prośbę o u-
>owvżel tfr 
netr wvk»* r zieniem stało kilkadziesiąt sa-
'ra. Tcndtf oc: VV wielu z nich przez szyby 
Sten Ci^nl^ploczne były czule parki 
oiszego J>° . zap va|ace dżin. 
v nrrc!otw' K)edv w-hndziliśmy po schodach na pic 

r spotlnMśmy czarno ubraną, zapłakaną 
W*tę, której łzy ciurkiem spływały po 

Wtwotano taksówkę. Chwiała się kiedy 
^•1-a'a 

mim 9* Wysoki czerwony Irlandczyk z litcram! 

illC'* ^ " r a C 7 i n z c P o w ' * a ' HiegO towarzy-
r V 1 A a r f t , ( ) • 'P r i i , ' c ' P a ' Kecper" szef strażnl-

i n v Jp wv;z:cnnyc'.i. Zwrócony w moją stronT" 
ratunkC' fckł do mego kolegi: — Przypuszczam, 
JO i pOtfffPaiiski przyjaciel jest ciekawskim, ponie 

' tylko ciekawi decydują się na obejrzę 
lej makabrycznej historji". 

Mnie przebiegły ciarki po plecach. Na 
Wanię mego kołeg! kim była pan! w 

którą 8potkal'śmy na schodach, 
strażników odpar!: — To by!a matka 

toyego, która przyszła pożegnać swe 
• Iff »yna. Kiedy opuszczała celę śmierci, 

V ^r0 1'1 z a n i a : ~~ Dowidzenia mamo, nic 
rCCp'' ' " n w u S'C zobaczymy! 

Y) fj L,vPr<>wadzono nas do pokoju, gdzie cze 
' c , < 8 r Władkowie i reporterzy. Sekretarz dy 

f'ra więzienia powitał nas w imieniu 
I r t o szefa. W pokoju 

• « a i panował pil mrok, 
mm '°C7yly s'ę szeptem. Podawano 

I h butelki ! wyprano z n'ch po kilka 
l i t a , 'Mów. ja wypiłem trzy kieliszki. Zimny 

, f l j . 1 W y r t - t mi m czoło. 
;j{J Zawn*ann nas do hl-ira dyrektora.. Mr. 

0t,3'l*' i s l.awcs sędzia! blady za stołem. 

łe tn z r ~ ' c t r 7 ? s , v s I * ' k l e t 1 y P r z e * , a d a ł 

w sta 
i l s k i e f f o 
ny sani" 

0 god*fo| 
1 p rzv 
ICe tOi 

ósl 
:v 

i le £ 
ioc!z 

bdlstwo. 
:ało sic 1 
onv zo?'3' 

samob™ 
•owlckci^ 
seni nieo0 

f z m!e»*' 

F- !. f . O C K E 

zono 
[• PabJaflic 

/ sali m 
ocznie 5 

osób, które mlaly być obecne na egze 

kucji. Ołos drżał mu, kiedy odbierał od 
nas przyrzeczenia, że nie będziemy robi­
li żadnych zdjęć z pokoju śmierci. Po 
chwili wsta! i wprowadził nas do budyn­
ku z czerwonej cegły, który z zewnątrz ro 
bil wrażenie szpitala. Dyrektor Lawes jest 
zdecydowanym przeciwnikiem kary śmier­
ci. Pomimo, że za jego rządów przeszło 
stu skazańców pozbawiono życia, nie był 
obecnym na żadnej egzekucji. Również i 
obecnie po wpuszczeniu nas do sali 

oddali! się pośpiesznie. 
Pośrodku dużej sali stało krzesło elek­

tryczne. Uczułem na ten widok dziwny u-
cisk w żołądku i usiadłem na ławie pod 
ściana. Po lewej stronie pod ścianą stal' 
w milczeniu strażnicy. Między nimi dwaj 
lekarze ze stetoskopami w rękach. Da'ei 
pod nimi w pewnego redznm a lkowie stał 
wysoki mężczyzna z zann1n 'ętemi oczymr 
| wysfa'ncemł kośćmi policz'<owemi. Zanu­
rzy! kilkakrotnie he'm w duże) nrsce z 
wodą. Bvł to kat. Snolrzałem na m e g o ko 
legę ! naoewno mc ' a twarz była taksarrr 
szarozlemista, jak jego. 

Zgrzyt klucza i z przec'w'eglel ściany 
otworzyły sie ma'e zlel^re tWwI. r*h?Vcrw 
szed! P. K. za nTm duchowny, a wkońcj 
dwai strażn*cy, prowadz-cy mhdzy sobe, 
Hamby'ego lego w'rsy były zmierzwione 
oczy zaoadłe. Rzuć-! w?rck"cm r,a obce 
nych. Człow"ck. k'óry za ki'ka Chwfl m h ! 
umrzeć, wvg'pdal lep"e| r d tvch, którzy go 
pilnowali. Palił cygaro. Ubranie leżało na 
nim diskonslc, jakgdrlw przyn^cl^no je 
dopiero od krawca, bfrła koszula była roz 
pięta, lak koszule sportowe. 

— Chłopcy, la wam pokn+c |ak sl? u 
mlcra, — rzekł do strrż^knw, p^^zem 
ber Ich pomocy usiadł na krzcie. — Dzlę 
kulo P. K. I to samo OŚWiadcyyC oroszę 
dyrektorowi! dorlał. n^czem zamykając o-
czy przechylił sio wt"ł, 

łfl':bv do polonia. 
W tel chw'H przyskoczy!! Wtefe! *^r»ł-

n'cv. Je^en prrtsunnł na nrnwel rodź" w* 
ciota Itoffswfce do ^óry I pfjjylD^ftMJ 
gruba el^^trodo na b !n'ol łvc!co. P«—5 
przywiązał rzemlcn!aml ramiona skazańca 
do oparc :a, na gławe nałożono hełm. 

Rozległ się przeciągły zgrzyt. Ciało 
Hamby'ego rzuciło się wprzód, głowa po'i 
ciała wtył, nad głową ukazał się dymek. 
W sali rozszcdl się zapach spa'onego mię­
sa. Twarz skrzywiła się w agonji. 

W śmiertelnej ciszy doskonale było mo 
ina słyszeć trzaskanie skórzanych pasów. 

Podczas ostatniego ciągnienia loterji pa 
dła wygrana 1 miljon franków na los Nr. — 
11,598 serjl 22 sprzedany przez filję ban­
ku Credit du Nord w Carvin, Los ten był 
rozdzielony na 10 część] wobec czego 10 
osób wygrało po 100 tysięcy franków. 
Wśród szczęśliwych graczy znajduje się 
górnik polski Jan Gala, zamieszkały przy 
Chemin Salnte Barbe szyb 5 Ostrlcourt. 
Wygraną podzieli się Gala z jednym 
swych kolegów. 

Zdawało się, że pod naporem mięśni lada 
chwila pękną. Usta skazańca były szeroko 
rozwarte, na wargach ukazała się piana. 
Język zwisł 

przecięty zębami. 
Czułem, że robi ml się słabo. Przed oczy­
ma zaczęły mi wirować czarne kola. Za­
pach ludzkiego mięsa by! nie do zniesie­
nia. Prąd na chwilę wyłączono, poczem 
znowu rozległ się charakterystyczny zgrzyt 
włączenia prądu wysokiego napięcia. Z 
rąk delikwenta zaczął się podnosić biały. Obywatel turecki, Mojżesz Cordovero, 
dym. Twarz zrobiła się ciemno-czerwona. | d y r e k t o r a g e n c j i turystycznej przy Chaus-
Żyły wystąpiły jak postronki. Trzaskanie; s e e d . A n f i f i w Paryżu, znalazł o n m v s l o w v 
pasów było straszliwe. Chociaż Hamby już 
nie żyl , miało się wrażenie, jakby jeszcze 

Na los 13,261 serjl 25 padia wielka wy 
grana 1 miljon franiijw. Nowy milioner 
nie chce zdradzić swego nazwiska. 

Siedmu pracowników agencji wielkiej 
paryskiej fabryki samochodów w Rouen, 
podzieli mędzy sobą miljon franków, wy 
grany na loterji. 

Pozatem główna wygrana padła na lo­
że .' sy sprzedane w Calais, Lens Paryżu i Saint 

) Cantin. 

d y r e k t o r a a g e n c j i t u r y s t y c z n e 1 . 
w obieg, co zresztą nie- jest 

chciał się uwolnić z krępujących go wię­
zów. 

P.-ąd wyłączono, śmiertelnie blady stra­
żnik przyskoczył i otworzył koszulę na 
piersiach. Lekarz przyłożył stetoskop \ 
rzekł spokojnie: 

— Stwierdzam, że ten człowiek nie ży­
je! 

Otwarto bramę. Rzuciliśmy »ię ku rriej 
jak szaleni. Chcieliśmy copredzej z nosa 
wydmuchać straszny zapach spalonego mię 
sa. Po powroc!e do domu tydzień przele­
żałem w łóżku Moja żądza sensami była 
uleczona na zawsze. 

Grabowski. 

see d'Antin w Paryżu, znalazł pomysłowy 
sposób wzbogacenia się na loterji państwo 
wej. Kupował mianowicie losy loteryjne, 
fabrykował dziesiąte części i puszczał je 

'0'slrn Fihrv'fa Wyrobów Gumowych 

nie- jest zakazane 
przez władze. Cordcvero jednak po sprze 
daniu dziesiątych części, sprzedawał 

również całe Ilosy, 
na które powystawia! „dziesiątki". W ten 
sposób za los kiiry go kosztował 103 fr. 
dostawał ogółem 200 fr. Proceder ten nie 
uhigo utrzymał się w tajemnrcy, bo dowie 
działa się o nim policja I pomysłowy ży--
dek zesłał aresztowany. Tłumaczył s'e on 
tern, że przybył niedav/no z Turc'l I nie 
wiedz'ał, że pcnelnia przestępstwo, postępu 
jąc w ten sposób. 

M y s z y i s z c z u r y w k i n i e 
Demonstracja budapeszteńskich studentów. 

N i e s p o d z i a n k a . 

Włamywacz: — Policja! Na pomoc! 

Przed jednym z największych kinote­
atrów budapeszteńskich doszło do bu­
rzliwej manifestacji studentów w zwiaz 
ku i wyświetlaniem filmu na tle powie 
ścl „Żyd Suess*'. 

Studenci zgromadzili się przed rozpo 
czeciem seansu przed gmachem kina, 
nie wpuszczając 

publiczność! do wnętrza 

Lepsze i tańsze pożywienie osiągnie parł 
domu, jeżeli do obiadu czy kolacji poda ta­
lerz dobrej zupy. Stwierdzono bowiem nie­
zbicie, że płynny pokarm przyswaja sobie 
organizm łatwiej niż stały. Zresztą dobra 
zupa zastąpić może potrawę główną. Sma­
czne i posilne zupy przyrządza się łatwo, w 
kilka minut, zapomocą kostek zupnych Knorr 
wzglodnic grochówki w rolkach KNORR. — 
Przy używaniu kostek zupnych KNORR i gro 
chówki w. rolkach oszczędzają panie defnu 
dużo czasu, pracy, a przedewszystkiem wy­
datków na opał, tłuszcz i t.p. Jedna kostka 
wystarczy na przyrządzenie 2 talerzy sma-

.cznoj zuoy i kosztuje tylko 20 groszy. Smak 
•zup można zmieniać Indywidualnie dodając 
bąilż to śmietany, w'ra lub octu, wreszcie 
grzanek z chleba lub bulki. 

Rozprószeni przez policję studenci 
wtargnęli następnie do wnętrza kina i 
wpuścili na widownię żywe myszy i 
szczury, co spowodowano olbrzyma pa 
nikę. Wyświetlanie filmu musiano przer 
wać. Kilka kobiet zemdlało. Jednocześ­
nie w hallu doszfo do bójki między nu 
blicznośc ;ą a demonstrantami. Policja 
rozpędziła wresizcie demonstrantów i 
przywróciła spokój. 

Z D R O W I E SSsc/wwasic je. sfiaźj/wająp codziennie bogate w witaminy 
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P o w i e ś ć Przekład autoryzowany. 
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!adv. k £ 

do R 
e ławniJJ 
a Narodo 
e i Je*o 2-

b i uiiSZCZfcNIh POCZĄTKU: 
Lfo opuszczeniu więzienia Stetan Chisely 
Jk '̂ drzwi rodzinnego domu przed sobą 
JL*n'vie. Iwuiina Latour powitała go st-r-

*ni«> "3 ulicy. 
pojechali do parku, gdzie odbyli 

K ł'zik) rozmowę. 
ijL 0 powrocie do domu zastała tam swego 

' H r R a d v ' P ^ ' c s " ; u l y ' k t o r y , : ) a d o r o w a i b Ł ' 2 w z a " 
fktan przybrał nazwisko Joyce i szuka! 
i "aprozno posady. . 
**°nna poradziła mu, by wstąpił do cho-
pralnego. 

|£aPrzyjażnił się z chórzystką Annie Ste-

Wy współwięzieri zdradził przed nią je-

a ś " i 1 leli 
iko r f^ y 

; V WVS»' 
w Z P°J 
wybrać' 

ie ulejn"^ 

1CV 

z 
rzv 

p?di 
głos" 

rezydent3 

^ z e ń s t ^ 

idzv rrtg 

vł.sob fL 

MieiskteJ-

rcA. .. 
ch 

!nder 
dalszo 

LPrZ8fzl()ŚC. 
^wtórzyła to kolegom i wszyscy się od 
Tj, odwrócili. Musiał odejść. 
^raz 2 wykolejanym literatem wyjechał 

r v ki Południowej. 
L.Jstor Everard Chisley, kuzyn Joyce-a. 
l i sie z Iwonną. 
•/''""sfera purytańska nic odpowiadała 

u.̂  iei natiKzc. 
iTybrali się w podróż do Ostendy. 
C S W t 'n iu przerażeniu spotkała niespo-

iei odzyskać . T c pozory, k t ó r e zo-
s ł a ł v . za l amv\va lv się w każdem 
zetknięciu z nieutrioLa yodnośc ia 
uczciwych ludzi . P r z e z te ok ropne 

M 

C| '>arrl7"> bliskie s to sunk i . W y d a w a ł kwia tu , iak zn CzaSOW n a s z e g o i r a l 

-ię t r k i ohcv. j a k b y s p a d ' z Icsiclv« 
'ń. T u b r a n y b y l b a r d z o dziwnie . 
WVsf4ca n-odność czvdifa sco ie. cz-

I n a tv.-arzv 
pos t a rza ł się 

^ndynu. 

K a'iio s w e g o oierwszego męża, o któ-
l^'vślała, -ie dawno umarł, 
lii stąpiła dramatyczna rozmowa z mę-

i. Postanowili rozejść się. 
irVce sprzedał udział w farmie i wrócił 

Udał się na * poszukiwanie 

j^alazł ja w szpitalu. 
ij?n'eważ straciła środki do życia, wyna-
K i L n i c ' ""^"ik °hok siebie, 

t^a n c ' 7 ' c w a n ' e z J a w " s ' e Everard. 
pip / Z a r J a ł , by Iwonna wróciła do niego, 

a z jej pierwszy maż umarł. 

Al ' ' * 
k e zanał przvćmif się <świeżem 
J ^ m n i e n i c m upadku- I T siaHł 

T ) ros t \Tn , n i e m a l o w a n y m stoli 
t v ) r ? v k t ó r y m zawsze p i s ^ y a ł . i 
, tv,'arz w d łoniach . U t rao i ł 

^Cska e o d n o ś ć i nic m ó g ł iuż 

l a ta zgubi ł siebie i nie mógł 
odnaleźć n a w e t n i0C3 c z r s t e i miłoś 
ci, k t ó r c i tę tn ienie czuł w żyłach. 

Nie m o g ą c usiedzieć na miejscu, 
wsta ł i zaczai sie kręcić uo sklepie-
Duszne , pełne k u r z u powie t rze nie 
pozwala ło n a s w o b o d n e oddvchn.-
nie. Chciał wyjść n a ulicę i o t r zą s ­
nąć się z duszącej z m c r v . ale miał 
uczucie, że d o odejścia b i skupa po 
winien zos tać na 
wiec sgynwtjąc się 
M i n u t y u p ł v w a ł v powol i . Za ścianą chac, ale pocz ta zwróciła, l i s t , iak 
szumiało żvcie ulicy. W0VWl3*rJ! r oz t v m c z a s c m w y n a i ę t y w i a r y z u de 
lc«ał sie t y lko syk p!omvkóvv gazo t e k t y w przys ła ł m u niezbi te d o w o 

R O Z D Z I A Ł X X I . 1 spo i rza ła na n iego z 
— T a k , u m a r ł — mówi ł z p o w a s t r a c h e m . 

r a h iskup. — Testcś wolna- P r z y j e 
c h a ł o m z d r u s i e g r o końca świa ta , że 
by ci t o powiedzieć . ,. 

Siedząca n a w p r e s t ni i to I w o n ­
na spo rżała w cze rwony żar ogn ia 
i sp ic i ła n e r w o w o ręce. W i d o k 
Kwernrda oszołomił ia. Jeszcze n i e 
przyszła do siebie p-o ws t r ząs i e , ia* 
' . iego d o z n a ł a , gd\ i fa wziął w ra- . boko w r a ż l i w a n a cudze cierpienia, 
miona . Czu ła ieszcze ten uścisk-. Drżąc lekko, odpowiedz ia ł a : 
Zmiana , iaka zaszła w iei życ iu ! — T o było tak d a w n o . Zmicn i -
k u t k i e m u t r a t y g łosu , r ó w n a ł a si? Hśmy się-
op ros tu zmianiei tolż.samc^ci. Z j — T v ś się nie zmieni ła — rzekł 

p r a w d z i w y m wys i łk iem p r z v p o m - , poważn ie i tk l iwie . — Testcś t a k sa 
ni"?a sobie, że ia z nim łączyły mo urocza , t a k s a m o p o d o b n a do 

~ z e bardstfel obcymi 
~'o n^ ion i ł . Schudł , 
nłvs!ai i osiwiał . 

S łucha ła t rochę n icprz \ ! tomnie , 
dyż opowiada ł iak zniszczył l ist 

Tovce'a. czego t e raz ok ropn ie ża łu j e -na mieisca i n o w e obowiązk i potno 
s t raży . Czekał Lak późnie j , n iepokojąc się o nia . n a , " a mi sie o d e r w ? ć od ciebie i omyl i 
i n i e c i r n l i w i a © . • P i sa ł z z a p y t a n i e m , co u nie j s ł y - | ł e m si> N a d t o do t ę s k n o t y przv?a-

wvch i odr>fos iego n c r w o w v c h 
kroków- Czekał dwie godz iny , zno 
szac obłędna mękę n a w r o t ó w ciągle 

dv, że Bazoiifcfe umar ł . Tak. nie m o ­
gąc sie doczekać , k icdv ia u j r z y i i 
nie chcąc się spuszczać na opię­

tych s amych uczuć, ciągle w te i s a s z a ł a pocztę . wvi";chał z N o w e j Ze 
nndji. W r e s z c i e iak uzyska ł icj 

at&res od a g e n t ó w m u z y c z n y c h , od 
k t ó r y c h dowiedz ia ł się również , że 
c h o r o w a ł a i s t rac i ła s ł o s . 

— Testeś na reszc ie w o l n a , I w o n 
no — powtó rzy ł . 

N ie zrobi ło to n a nie i wie lk iego 
w r a ż e n i a . O d t ak d a w n a u w a ż a ł a 
A m a d e u s z a za u m a r ł e g o , n a w e t p o 

iego ka*as t ro fa Inem z m a r t w y c h ­
w s t a n i u , że t e r a z n ie poczuła ani 
bólu. ani ulgi- Dop ie ro g d v E w e -
r a r d p o w t ó r z y ł swo ie oznn imien ic , 
z rozumia ła , że s ta ło sie coś w a ż n e -
ga . D r g n ę ł a iak o b u d z o n a ze s n u i 

mei no tegu ince i się skali . T r w o g a 
nrzed u t r a t a I w o n n y z rasza ła m u 
czoło p o t e m . Dowodz i ł sobie go ­
rączkowo, że m a do nici p r a w o . 
N ie m o g ł a g o przecież rzucić i w r a 
cać do t e g o d u m n e g o , n i e sympa­
t y c z n e g o człowieka, k t ó r y mus ia ł 
' w ć dla n?ei o b c y duchom. I z n ó w 
w sercu Toyce'a w y b u c h ł a Zazdrość 
i z n ó w Ugiął się nod n i e n a w i s t n v m 
"fężarem h a ń b y . T^kże mógł mie-
-7vć sie z człowiekiem. k t ó r v . p ° -
•nimn wszystk-ioh swoich w a d . nie 
•okalał się n i g d y ż a d n e m przes tęp­

s twem ! ( 

przc - f i ac od n iego g łowę , zaczęła z u ś m i e 
I chem „a r i ę" an io ła z „ E l i a s z a " . 

D l a mnie to nie m a wie lk iego Biskup sza rpną ł się p r ze r ażony . N ie 
znaczenia — rzekła . | r o z u m i a ł , co oznaczana u t r a t a gfcr 

— Mnie się zdaje, że p o w i n n o su- Z a m i a s t c zys tych słowiczych" 
mieć o lb rzymie — odpar ł E w c r a r d . | d źwięków, od k t ó r y c h r o z g o r z a ł ' 

— C z y myśl isz , że p rzes t a ł em cie ; icdvś męską miłością , us&yszał ia 
kochać? k i / * g łuche , d v c h a w i c z n e s k r z a c t e -

W głosie iego zadźwięcza ła n u - j n i e . I w o n n a u rwa ła , p robu iąc się r o 
ta bólu. a I w o n n a była zawsze głę- | ześmiać . ale łzv rzuci ły się iei d o 

o c z u : w y b u c h n ę ł a łkan iem. 
— W r ó ć ze m n a , n a i d r o ż s z a — 

rzekł , pochy la iąc się z n ó w n a d nią. 
— Będę cię kocha ł tern goręcej-

I w o n n a o t a r ł a s zybko oczy . 
— Taka ia n i e m ą d r a . P ł a c z nie 

wróci mi g łosu . 

— P o ś w i e c ę resz tę życia na t o , 
żeby ci to w y n a g r o d z i ć — m ó w i ! 
b iskup. — W r ó ć do mn ie . I w o n n o l 

— Och , E w e r a r d z i e , da i mi czas 
do n a m y s ł u ! — zawoła ła , d o p r o w a 
dzona do os ta t ecznośc i . — T o t a ­
kie d z i w n e i n a g ł e ! 

Odszed ł od niei z wes t chn i en i em 
i us iadł n a swojem miejscu. Bvł 
t r ochę zawiedz iony- N i e licz\ił się z 
możl iwością o d m o w y . Ale roze j ­
r z a w s z y się po niskim, n ę d z n y m po 
koiku, uspokoi ł się. T a n i . n iezupeł ­
nie czys ty ob rus , s k r o m n a p c r c - l a -

żeńs twa . I ia sie nie zmien i łem 
P r z e z te l a t a gorzk ic i sr.m-ctności 
rwa łem się d o ciebie całą duszą 
Czv wiesz , d l aczego wy iccha ł em z 
F u l m i n s t e r u ? 

— Nie — szepnęła I w o n n a . 
— B o nie mog łem t a m w y t r z y ­

mać bez ciebie. Myś la ł em, że zmia" 

czyfy s*e w y z u t y sumienia , że t a k 
r o g o obszedłem się z t o b a w owe i 
k r o p f e i godz in ie . 

— Ta pamię t a ł am t \ l k o o two ie i 
dobnoci, E w e r a r d z i e — o d p o w i e - ' " a , n a p o ł w y p r ó ż n i o n e puszki z 
działa ze łzami w oczach, wspó łczu 
; nc mu serdecznie w iego cierpie­
niu. 

W s t a ł i. podszedłszy , pochyl i ł 
n ę nad iei k rzes łem. 

1— Czy wróc i sz ze m n a . Twonno? 
I w o n n a d u ż o b y dała . żeby zna­

leźć sic w t e i chwil i da leko, żebv 
zyskać choć ki lka r o d z i n czasu na 

zas t anowien ie . T y m c z a s e m on 
chciał n a t y c h m i a s t o w e i o d p o w i e ­

dzi. P o w o d o w a n a kob iecym in-
K-nktem, s zuka ł a rozpacz l iwie w v 

biegu-
— N a nic ci sie t V n z n ' e p rzy ­

dam. S t r ac i ł am pdos. P o s ł u c b a i . 
W y k r ę c i ł a się bok iem i o d w r a c a ' 

k tenserwami mięsnemi , w s t a r t y d v 
wan ik przed k o m i n k i e m — w s z y s t ­
ko t o świadczy ło ieżcli nie o bie­
dzie, t o w k a ż d y m raz ie o n i n d c s ' a t 
ku . I w o n n a nie m o g ł a się. w a h a ć . A 
; c d n a k w a h a ł a sie. 

—- N o . n a t u r a l n i e , z a s t a n ó w sie 
— rzekł , z ak łada i ac n o g ę na nogę-
Zapadło k r ó t k i e mi lczenie . W r e s z ­
cie I w o n n a r zek ła d rżacemi u s t a ­
m i : 

— Ob ieca ł am ci. P a m i ę t a m . Ale 
'^d teo - o cz?"~11 o ' >* -Ł ,>. 
M^yś vałam, że będę wolna,, ale n i e 
j es tem. 

d- c- n. 
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Eli ZE STOLICY 
Życie Warszawy w kilku wierszach 

Tereny wvs tawv budowlano-miesrka 
mowei. urzadzpnei przez Bank G o s u o 
clarstwa Krajowego na Kole uzyskam 
t-OKodnc połączenie tramwajowe z mia­
stem, albowiem miejska sieć tramwajo­
wa połączona będzie z temi terenami 

.specjalnie zbudowana linia. Linia ta be 
dzie początkiem przyszłej linii obwodo­
wej mającej łączyć linie Nr. 16 i Nr. 9-
Weźmie ona początek od zbiesru ulicv 
Obozowej i ks. Janusza, (która obecnie 
biegnie trasa linii , .B". Babice) i dojdzie 
do ul. Obozowej, wprost do terenów w v 
stawowych. 

Liczba mieszkańców w Warszawie 
stale sic zwiększa. Na dzień 1 stycznia 
roku b- mieliśmy w stolicy 1.220.3" 3 
mieszkańców, czyli o 900 osób więcej 
niż na 1 grudni;' 1934 roku- W grudniu 
bardzo poważnie wzrosła śmiertelność 
w Warszawie- Przyczyniły sie do tego 
uocześci płonica i błonica, które wyka­
zują leszcze dość duża liczbę zachoro­
wań oraz choroby serca, gruźlica i cho­
roby narządów oddechowych, które 
zbierały obfite żniwo. Pomimo wzrostu 
śmiertelności w grudniu zanotowano 
duży przyrost naturalny 'ludności. 
Chrześcijan zmarło w grudniu 915. uro 
dziło sie zaś 1617. czyli przyrost natu" 
r?>!nv wśród chrześcijan wyniósł 702 
osoby. U żydów przyrost naturalny bvl 
procentowo znacznie mniejszy. Urodzi­
ło sie w grudniu 378 żydów, zmarło zaś 
291, czyli przyrost naturalny wyniósł 
tylko 87 osób. Najwięcej osób zmarło w 
Warszawie na choroby serca — 248. na 
stepnie na gruźlice — 150 osób i na raka 
— 122 osoby. Na zana'enie płuc zmarły 
84 osoby, na krwotok mózgowy 6H 
osób i choroby wątroby — 16 osrtb. Kpi 
demla grypy pockignela za soba 2 ofia­
ry, błonica — 13 ofiar i płonica—9 ofiar. 
Wskutek zabójstwa zginęło 8 osób. wy­
padków śmiertelnych było 19 i wskutek 
starości zmarło 29 osób. Zamachów sa­
mobójczych zanotowpno w grudniu 121 
w tern wśród chrześcijan 112 (mężczyzn 
65 i kobiet 47) oraz wśród żydów 9 
(meżczvzn 5 i kobiet 4). Szpitale miejs­
kie cieszyły sic dużem powodzcn ;etn 
mianowicie leczyło sie tam 3-759 osób. 
•/.marło zaś w szpitalach 229 osób- Naj­
większa procentowo śmiertelność wy­
kazały nfstepujące dzielnice: Koło u 
osób na tysiąc mieszkańców). Czcmif-
ków (25 osób na tysiąc mieszkańców). 
Marymont (1F) 1 Ordynackie (13)- Naj­
mniejsza śmiertelność zanotowano n^ 
Bródnie (7 osńb nr- tysiąc mieszkańców) 
craz na Lesznie. Koszykach. Golcdzino 
wie. Ochocie i Targówku (9). 

• * • 

Dyrekcja kolejek dojazdowych prze 
nrowadza obecnie próby z drugim wo­
zem motorowym, który bsdrle urucho­
miony n?i linjl Grójeckiej. Wóz ten po­
ruszany silnikiem diesla posiada M 
mielsca siedzące i będzie mógł ciągnąć 
dwie przyczenki. 

ANDRE THER1VE. 

W R Ó Ż B A . 

Po wydostaniu się z przesmyku górskie­
go auto wyjechało na równą drogę ciągnąc."} 
się pomiędzy pustemi polami, gdzie miejsca­
mi widniały lśniące kałuże. Pusto było na 
polach i pusto w przydrożnych zagajnikach. 
Zielonkawe niebo zachowało jeszcze resztki 
jasności dnia, lecz już na horyzoncie rozpa­
lały się kolejno lampki przydrożnych tan-
1:ów benzynowych na podobieństwo świateł 
pałaców wschodnich z dekoracyj kabareto­
wych. 

Wpobliżu Grand - Bourg jakiś ksrtałt 
nieforemny, przypominający naładowany 
wór, a leżący pod słupem z plakatem, uniósł 
s ;ę, wymachując rękoma. Piotr, siedząc przy 
kierownicy, wzruszywszy ramionami, bąknął 
pod nosem: 
• — Gadaj do słupa? 

— O* — oburzyła się Marta — co za 
gbur z ciebie... zatrzymaj auto, to jakaś 
pani... 

Widziana zbliska, „pani" raczej wywie­
rała wrażenie starej włóczęgi, czy też jed­
nej z wielu starych wariatek — kobiet u-
padłych, błąkających się nocą po chodni­
kach stolicy: w kapeluszu z piórami, kilku 
obdartych spódnicach z jedwabiu, przyordo 
bionych dżetami, w zniszczonem i brudnem 
boa z piór. Poruszała parasolką, która w od­
ległym 1900 roku prawdopodobnie odzna­
czała się elegancją. U stóp jej spoczywał 
węzełek z różnemi gałganami — jej bagaż 
i cały dobytek. 

Głosem ostrym i despotycznym zawo­
łała: 

— Czy państwo jadą do Paryża? 
— Tak odrzekł Piotr lakonicznie, z 

ręką na hamulcu. 

Krateczkl, 

KTO ZEPSUŁ? 
C U D O W N A R E P E R A C J A . 

Jeszcze kilka miesięcy lub kilka Hat, a 
człowiek zupełnie nie będzie potrzebował 
wychodzić ze swego mieszkania, aby ko­
rzystać z urlopu, przechadzki, kuracji wy­
sokogórskie), z działania pogody słonecz­
nej lub deszczowej. Wszystko się doskona 
Ii. Tylko chwilkę zaczekajmy. 

Już wynaleziono górskie powietrze w 
butelkach, już w Wiedniu stworzono apa­
rat, który na zawołanie „produkuje" 
deszcz lub słońce, zależnie od życzenia ©-
peratora. Nowoczesne mieszkanie będzie 
więc urządzone w sposób bardzo prosty. 
Pan kljotkiewlcz za dziesięć łat zaprosi do 
siebie przyjaciół i powie im tak: 

— Moi panowie. Jest łato, czas pomy­
śleć o wypoczynku. Naturalnie nie będzie­
my nigdzie wyjeżdżać, gdyż to jest zbyte­
czne. Poprostu ulokujcie się w ino jem 
mieszkaniu, które jest zbudowane na wzór 
kabin okrętowych, wszyscy więc łatwo się 
pomieszczą i spędzimy wspólnie kilka mi­
łych tygodni. 

Zebrani oklaskują przyjmują projekt, kaź 
dy zajmuje swoją kabinę. Zamiast koryta­
rza jest coś w rodzaju pokładu, ogrzewa­
nego słońcem wiedeńskiego aparatu.. Ody 
gospodarz chce zebrać wszystkich gości 
razem nie wzywa ich wcale gongiem, ani 
nie posyła do nich stewarda, lecz poprostu 
robi deszcz i wszyscy uciekają z pokładu 
do wspólnej sali jadalnej. Naturalnie na 
„okręcie" nie gotuje się wcale potraw. Po 
prostu jadalnia połączona jest specjalne-
nii pneumaiyczncmi rurami z najbliższą re-
stauracją, która tą drogą przesyła wszel­
kie żądane potrawy gorące 1 świeżutkie, 
drogą bowiem za pośrednictwem pneunuty 
cznej rury trwa zaledwie kilka sekund. 
Słały telefon łączy mieszkanie - okręt t re 
stauracją, tak, że na każde żądanie moż-
na otrzymać jedzenie, trunki \ tp. 

Gdy gościom nudzi się, operator orachn 
n»ia telewizor i zebrani „przenoszą się" do 
sali opery nowojorskiej, kabaretu, tub ko-
mcdjł francuskiej, zależnie od gustu, upodn 
ban I humoru. Zdarzy się, ie jedea z go­
ści zaezyna pokaslywać? Gospodarz lo­
kuje go '0 specjalnym pokoiku, wypełnia­
nym stale wyeokopórcklem powietrzem J 
pi> dwocn tygodniach paclent jest zdrów 
jak ryba ,(e*e nie na patelni). 

Specjalne aparaty mogą naśladować 
szum fol morskich, dekorację do złudzenia 
będą przypominać wybrzeża dalekich lą­
dów, słowem pozostając we wlasnem mie 
Szksnłu będziemy mogił odbywać cudow­
ne podróże morskie, dalekie wycieczki w 
góry, bywać w operach całego świata, a 
newet, słuchać debat w łódzkiej radzie 
miejskiej. 

Z ulic miasta znikną tramwaje, samo­
chody 1 dorożki. Małe awionetki przewo­
zić będą mieszkańców z dachu na dach. 
Na dachach będą bowiem maleńkie lotni­
ska dla aatogirowych awionetek 1 zamiast 
bram na parterze, będą bramy na górze, 
skąd schodzić będziemy na klatki schodo­
we. Zresztą wzajemne odwiedzanie się bę­

dzie z natury rzeczy ograniczone do mini­
mum. Poco do kogoś chodzić, jeśli może­
my z nim rozmawiać i widzieć go przy 
pomocy telefonu i telewizora. Chyba, że 
jakieś szały miłosne będą wymagały bez­
pośredniego Kontaktu,. A wtedy właśnie 
av/lunetka zawiezie Romea do Julji. 

Słowem świat będzie cudowny. Dopó­
ki to się jednak nie stanie, zajmijmy się 
rzeczywistością. 

MASZYNA. 
Stefan Kobierzycki posiada zakład re­

peracji maszyn do pisania. Posiada także 
„poinagiera" — Kazimierza Majera, Majer 
twierdzi, że jest specjalistą od naprawia­
n a maszyn, ale jest to podobno twierdze­
nie mocno jednostronne. 

Zwłaszcza Henryk Fokszańskl jest zde­
cydowanie przeciwnego zdania. Fokszań­
skl przyniósł do zakładu Kobierzycklego 
swoją maszynę do pisania. Reperacją je] 
za^oł się Majer. Gdy po kłłku dniach Fo-
tmzański zgiostt słę po odbiór maszyny, 
cfrnrało słe, że Majer zamiast Ją zrefero­
wać zepsuł leszcze bardziej. Na podm'es'o-
ne zarzuty Kobierzycki ośwład"zył, i e jeś'l 
Fokszańskl dopłaci fesreze 70 złotych to 
ma maszvnę zreperuie. Fokszańskl nie do-
"tacłt, tylko skierował skarpę do sadu o 
ce!owe osrkodzetr^ maszyny oraz o "150 
zł. btułom zwrotu szkód, poczynionych w 
maszynie. 

Sąd Grodzki skarał Stefana Kob'erzvr-
k'e£o na 6 miesięcy aresztu z zawłeszc-
nłer- wykonunłn wvmft« tm 8 łata nr^r za 
sądził aa rzecz Fokszań»k'ecro zł. 150. 

Jerzy Krzeckł. 

Nieład w luksusowej willi. 
mm ODKRYCIE DYREKTORA BANKU* • 
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Z Wilna donszą: 
W kolonji Zgoda koło Jerozolimki znaj­

duje się uiządzona z przepychem wiila dy 
rektora jednego z banków wileńskich o. 
M. Latem zwykle rodzina dyrektora M. za 
mieszkuje w tej willi zaś w zimie pilnuje 

I jej parobek, Telesfor Jakutowicz, zatniesz-
[ kujący w małym domku położonym obok 

willi. 
Wczoraj nad ranem dyr. M. postanów.! 

odwiedzić swoją posiadłość. 
Gdy wstąpił na podwórko wJHI spostrzegł 
ku swemu przerażeniu, iż drzwi wBH są 
otwarte, zaś drzwi prowadzące do domkj 
dozorcy JakutowJcza zamknięte są od ze­
wnątrz. Jednocześnie dyr. M. posłyszał z 
za drzwi zamkniętego domku przytłumione 
jęki. 

Po dłuższym wysiłku właściciel willi 
zdołał przedostać się do wnętrza mieszka­
nia stróża, gdzie uderzył go następujący 
widok: 

Na podłodze z rękami zwlazancml na 
plecach z zakncblowanem] ustami leżał 
Telesfor Jakutowicz. W pokoju panował 
nieład, zdradzający oznaki walki. 

Gdy pracodawca uwolnił Jaktrtowicra 
dowcdz'ał się następującej historjl: 

Późno wieczorem, kiedy Jakutowic; 
przebywa! sam w mieszkaniu wtargnęło 
nagle dwóch nieznanych opryszfISw, uzbro 
Jonych w rewolwery. Jeden z nich przyło­
żył lufę do jego skroni 1 zmroziwszy śmie 
c'ą, zażądał k'uczy od wTlli. Kiedy Jakuta 
wlcz usiłował stawić opór bandyci 

obal'11 jro na złemlę, 
zwlnzał!, zakneblował! usta. poczem za-
brawr.ry k'uczc dokom!! rabunku w w'11'. 
zamykając go uprzednio na klucz od stro 

Niepe ny zewnętrznej. 
Zeznania Jakutowicza nie budziły 

zie żadnych wątpliwości. >:i r e;.;.;'ej 
nak policja powzięła przypuszczenie, *e 

Jakutowicz mógł napad rabunkowy sysiW 
wać 1 okraść wilię z wspólnikami na wH 
sną rękę. Narazie Jakutowicz kategoryczt* 
zaprzeczał temu. Wzięty jednak w krzyJ* 
wy ogień pytań przyznał się częściowo m 
symulacji. Twierdzi mianowicie, iż gdy < 
uważyl, że willa została okradziona, po* 
nowłl symulować ofarę, a to w tym cs*. 
by pracodawca nie mógł mieć do i W 
żadnych pretensyj. 

Mimo przyznania się Jakutowicza J ! , L 1 ' 3 0 M C 

cja m!ała pewne wątpliwości, co do p<*f CZonc — Wi 
dzlwoścł tych zeznań, szczególnie, ktofr 
kategorycznie zapewniał, że działał 

sam bez pomocników. 
Nie chłano wierzyć, by mógł on tak sofF 
nie związać samego siebie. Przeczyła tflW 
pozornie I ta okoliczność, iż drzwi tn\»V DZISIEJSZE 
karla w którem go zra'czlono, były z** Dziś w s^to 
kniote od zewnątrz. Wówczas Jakutowi "Iżniejsze Impri 
zdemaskował przed funkcjonariuszami W gmachu 
dz'alu śledczego, w iakl sposób przy P0* |*trniierc/e W a 
mocy krzesła potrafił s'c tak związać B* 
że sam w żaden sposób nie mógłby * 
zwolnić. 

JakutowIcT Istotnie udowodnił, *e p**1 

f samcero s'eblc w ten sposób zwlnzsć. 
— A jak było z zamknięciem nriesr**" 

n"a od zewnątrz? 
Jaktrtowłcz wvlaSnM, łż przedtem wyĵ  

rame okłenn", następnie zamlnurwsry drZ* 
prre-lr^ał Blę przez okno do m^srkaiU*' 
wstnwłl okno soowrotem. a nnsteonle Z * T < 
zał s*ebłe. Jnłaibowłern do wvl»*.nłenia spr* 
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DZIŚ, tii..a 2 marca wieczorem: 
RASZYN. 

15-45 Najnowsze nagrania na płyiach 
!(';,•> Teatr Wyobraźni nadaje dia dzieci 

słuchowisko p. t „jeden dzień z dzieciń­
stwa Fryderyka Chopina" —- J. Stepow-

OstreJ Bramy w Wil-
skiego 

Nabożeństwo z 17.00 
nie 

17.r.0 Odczyt z Poznania 
lij.tlO Przegląd prasy rolniczej kiaiowej i 

.iiiii i — / Wilna 
18 10 Zycie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.15 Muzyka salonowa 
18 45 Reportaż z Krakowa 
J3.00 Polka za polką., i 7 - wjgjjy l ^ R ^ o w -

1920 Odczyt ze Lwowa 
1980 Trio na obój, fagot i fortepian 
19.45 Program na dzień następny 
19-50 Wiadomości sportowe 
20.00 Wesoła audycja muzyczna ze Lwowa 
20-dŚ Dziennik wieczorny 
21-00 Koncert symfoniczny w wykonan'u 

orkiestry P. R. pod dyr, U. Fitelberga i K. 
Wiłkomirski (wiolonczela) 

2200 Odczyt ze Lwowa 
2215 Koncert reklamowy 
22P.0 Muzvka taneczna z płyt 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dła ko-

mimlkacjl lotniczej 
28.35 Muzyka taneczna 

t ' ?>/ lak P-*«?\n, t wyjątkiem: 
1800 Muzyka z płyt I 

18.10 Repertuar teatrów 
11)50 Wiadomości sportowe lokalne 
22-30 Skrzynka Łódzkiej Rodziny Radjowej 
^2-45 Koncert źyc/.cń 
2<ł-35- 1.00 U. c. koncertu życzeń 

NIEDZIELA, dnia 3 marca. 
RASZYN. 

900 Svgnał czasu i pieśń poranna 
9-03 Pobudka do gimnastyki 
9.C6 tiimnastyka -
920 Muzyka z łyt J ' 
9.50 Dziennik poranny 

10.00 Program na dzień bieżący 
1005 Nabożeństwo z Poznania; po nabo­

żeństwie — piosenki i tańce góralskie 
na płytach 

11.ó7 Svcnal czasu 
12- )0 Ucinał 
i J.; 3 Wiadomości met * ?'oł.igl«nc 
li.1'5 Przesad teatralna 

12. IT) Muzyka popularna z płyt 
12 30 „Kaziukł" — reportć 

jarmorku wileńskiego (i 
!3Ó0 Fragment teatralny z Krakowa 
13-15 l'roczystn InfltlglJrflćlfl I-go Między­

narodowego Konkursu Skrzypcowego — 
• transmisja z 1'ilharmonji Warszawskiej 

14.00 Muzyka lekka z płyt 
15 00 Porady weterynaryjne — wygł. Z. 01-

» • ki. lek.-wet. 
1510 „Doroczny d/ioń konia w Polsce" -— 

wygł. A. Nowotny 
15.15 Utwory na kornet solo (nłyty) 
1522 Przeglątl rynków produktów rolnych, 

wypł. St. PniB-Wiśniewski 
15S5 Pio«pnl(i żołn;orrl<ie z nł"t 
15.45 ,.Wvbór zawodu" (pogadanka dla go 

spodyń wiejskich) 

JH.00 Pieśni ludowe z Mazowsza 
10.20 Koncert zespołu banjolistów 
16.40 „W szkole austrjackiei" _ tragm* 

z powieści p.t. „Rubikon" 
17-00 Muzyka taneczna 
17.35 Obrazek dla dzieci — ze LwowS j 
1750 „Społeczne dobre wychowanie" ^ 

wygł. M. Skarżyńska 
18.00 Muzyka lekka 
18.45 „Sport w życiu młodzieży" — 

|. Laskowski 
19.f!0 Program na dzień nasienny 
10 OK Słvnnl artyści {na płytacli) 
19.15 „Rurh i tempo Nowego Jorku" ('«''•* 

wyprł. J. Warnccka 
20 00 Na wesołej lwowskiej fali 
2030 Muzyka taneczna z płyt 
?0 ^5 Dz'cnnik wieczorny 
20.55 Ink pracuiemy 1 żyjemy w Polsc*' 

) 21.00 Co czytać? 
j 21.15 Windoniai-j sportowe ze wszy* 

t dorocr.ntr^) I rozpłośni P. R. 
insm. z Wilna) , 2130 Transmisja z Lipska koncertu euf 

polskiego 
?". 00 Koncert reklamowy 
22.15 Koncrł wieczorny w wykonaniu & 

kiestry P. R. 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dła & 

mun'kncii lotniczej 
2305-24 .00 Muzvka taneczna 

ł / ' ' ) ? . jak Rasryn, z wyjątkiem: 
l^l.fin Koncert życzeń 
15 fin Skrzynka strzelecka 
15.15 Fantazje operowe z płyt ^ 
13.45 Odczyt „Z wędrówek no nervfe^j»<, 

mia^a" — wyfł, j . Stanlflwiczówii 
1on« Muryio ponularm z pM 

122 00 Wiadomości sportowe lokalne 

•Wtem odbęi 
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iuif. 
— Więc proszę podwieść mnie do Vrlle-

— Niech pani wsiada — zgodziła 
Marta. — Pomieścimy sie jakoś! 

Mąż jej sarkał: ..Także masz pomysły* 
Poco nam ten ładunek pcheł?! Całe szczę­
ście, że można zmienić pokrowce... 

Nieznajoma bez zaambarasowania otwo­
rzyła drugie drzwiczki auta i postękując 
zlckka, usadowiła się za małżonkami. Na­
tychmiast rozniósł się w auc !e stęchły zapach 
nędzy, lecz żebraczka rozsiadła się, jak kró­
lowa, oparłszy jedną rękę w mltynce na 
rączce parasola, ozdobionej kaczym jbem, 
a drugą przytrzymując swoją paczkę. 

Zamiast podziękowania raczyła powie­
dzieć: 

— Zechcą państwo opuśdć szybę. Oba­
wiam się kataru. Mam nadwrażliwe oskrze­
la... zwłaszcza wieczorami... 

Piotr trącił żonę łokciem, by wydrwić Jej 
miłosierdzie... Oboje z trudem powstrzymy­
wali uśmiech. 

Anto zaryczało ponownie. W Thiais zasi­
lono motor benzyną, nietyle z potrzeby. Ile 
z chęci bliższego przyjrzenia słę „zjawisku". 

„Zjawisko" udawało, że drzemie, zacis­
nąwszy wąskie usta nad owłosioną brodą. 
Spod upierzonego kapelusza wysuwały się 
siwe kosmyki włosów na boa z kogucich 
piór. 

— Markizo! — rzekł Piotr półgłosem — 
wybaczysz nam to niewielkie opóźnienie 
twej karocy. 

Nic odpowiedziała, lecz skoro tylko n-
kazały się pierwsze domki Villejulf, otworzy­
ła oczy 1 z niezmienną godnością wydała 
swe rozkazy: 

— Jestem u celu podróży. Wysiądę na 
rogu pierwszej ulicy. 

Wys'adła zwolna I uroczyście. Z para­
solką w ręce i wczułem pod pachą pode 
szla do Piotra i rzekła: 

— Dowidzenia panu. I dziękuję, pomimo 
wszystko. Nigdy nie zapominam oddanych 
nii przysług. Wzamian czy pozwolą państwo 
bym skilei wyświadczyła im przysługę? 

Piotr spojrzał na nią ze zdumieniem. Za­
uważył w tej chwili, że miała dziwne, błę­
kitne oczy, jakby zapatrzone wdał, i brwt 
jeszcze czarne. 

— A wjęc — rzekła — radziłabym pań­
stwu mieć się na ostrożności. Jeszcze przed 
upływem godziny w tern aucie znajdzie się 
trup. 

Uśmiechała się, patrząc za odjeżdżają-
cem autem, unoszącem młodego, drwiącego 
z niej mężczyznę i młodą kobietę, która po­
wstrzymać się nie mogła od oglądania się 
od czasu do czasu na tajemniczą pasażerkę. 

— Sympatyczna osoba,, ta twoja „mar­
kiza", niema co mówićl — rzeki Piotr do 
żony. — Ładny sposób składania podzięko­
wań 1 „przysług", Jak rzekła. Na szczęście 
nie jesteśmy przesądnil 

Marta zgodziła się z mężem, szczerze o-
burzona: 

— Nawet, gdyby chodziło o fakt pewny, 
nie mówi się podobnych rzeczy. Kto wie m > 
że naprawdę przyniosła nam nieszczęście. 
Czy czytałeś historię o tej Angielce, która 
przepowiedziała własną śmierć i zmarła w 
oznaczonej dacie?.-

Po krótkiej pauzie Marła dodała: 
— Wolałabym w kaldym razie, żebyś 

jechał ostrożniej. Z pewnością zauważyła, 
że pędzisz, jak. warjat, więc udzieliła cl na­
uki w stylu wróżki. 

— Czarownicy, powiedz lepiej — rzekł 
obrażony małżonek — ale podobne czarow­
nice odpylam do wszystkich djabłów... chy­
ba, żc zostawiła nam w aucie zarazki cho­
lery, żółtej febry i wszystkich możliwych 
chorób, jakie roznosi z sobą. 

Jakiś samochód ciężarowy zwolnił błegu 
przed mmi, a gdy minąć go midi, olbrzymie 

auto przejechało tuż obok przy warkocie n ) 
toru podobnym do grzmotu. 

Nieomal zaparło im to oddech i zamiast 
zwykłej burzy oburzenia milczeli tym razem. 
Do samego Ivry jechali w tempie powolncm. 
Każde auto wymjalo ich. A była zaledwie 
godzina 6, minut 23. 

i— Moglibyśmy zatrzymać się w jakiej 
kawiarni — zaproponowała Marta — by za­
dać kłam przeznaczeniu. 

— O! nie, tylko bez tchórzostwa! A zre­
sztą nie mam zanraru jeść obiadu o 9-ej. 
Chciałaś dziś pójść do kina, prawda? 

Na szerokiej ulicy, którą jechali zwolna, 
jakby dla inspekcji bruków, jeszcze stały 
stoiska targowe, jakkolwiek handlarze już 
sprzątali swój towar. Marta daremnie sza­
kala pretekstu dla przerwania jazdy, ale wo­
bec wystawy drobiu, oświetlonej lampą ace­
tylenową, zawołała zupełnie szczerze: 

— Czy widziałeś ten wspaniały drób? 
A o tej porze wyprzedają wszystko po ce­
nach zniżonych. Zatrzymaj, Piotrze, mówię 
ci, zatrzymaj auto! 

Musiał jej ulec. Marta poszła obejrzeć 
ptactwo, a po chwili wróciła z paczka. 

— Cudownie kupiłam.- tylko dwadzie­
ścia dwa franki! Zobacz sam, jaka tłusta 
pulardał 

Złożyła zakup swój, nie na ławeczce, któ­
rą poprzednio zajmowała „markiza", łecz na 
swych kolanach. 

Piotr rzełcł: 
— Przebłagałaś zły los, moja mała: jest 

trup w aucie. 
— Ach! jakiś ty miły! 1 jaki zabawny! 
Uściskała męża, czując, że ciężar spadł 

jej z serca. Myślała, że wkońcu zawsze to­
czy się przebiegła walka pomi;dzy losem 
a człowiekiem, coś jakby gra w ciuciubabkę. 
Gdyby nie paczka na kolanach, podskoczy­
łaby z radości._ 

«3l Paczkę zresztą złożono u jej nóg ze - - - j ' 
du na opłatę rogatkową, poczem " A S T J O 
triumfalny wjazd do stolicy przy zwy" ] 
szybkości. 

O tej godzinie u „bramy Italji" roiło * 

P' 
chor. skć 

przy jra uje od 
' g i e l . i c a 

Przyjmuj 

T AU 
od tłumów, przez gwarne zbiorowisko P r ' I ̂ HOROBY K 
ktipnlów, śpiewaków, przewoźników trz*1^ JL. 
byio prześlizgiwać się zręcznie. Znienacka \ SK.ł 11, 
wylotu metro ukazał się posterunkowy* 
nosząc rękę pod peleryną. J 

— Hooopl auto! — wołał. — Proszf ^ 
zatrzymać! 

— O co chodzi? 
— Nic. Jakiś starzec padł na ulicy. 

ba go transportować... 
— Od czegóż są taksówki? ^ , 
— Za daleko szukać! Chodzi zreszts " 

ko o jakie trzysta metrów do ambułatorj^ 

s Dr. me 
choroby al 

ROT 32. Irci 
tayimui* od t 

» n U d i l » l i l 

Tłumy zbliżyły się. Dwóch mężczyzn 
neto ciało do a«ita Piotra... Marta szarp*1 

chusteczkę zębami... 7, 
Ruszyli z miejsca wśród milczenia-

chwilę zatrzymali się przed ambulatofJ 
policyjnem. Ukazali się biało ubrani i" 
mjerzy. 

Piotr wysiadł dla odprowadzenia kon^ 
ju. Powrócił wkrótce, uśmiechnięty: ^ 

— Czy wiesz, Marteczko, że nie c t l . ^ 
o trupa? Zemdlenie tylko.- Po przyjści*1 

przytomności upominał się gwałtownie o j 
ginioną fajkę... Słowem: nie udała się n a J 

czarownicy wróżba... , ^ 
Mimo wszystko, jadąc dalej, milczeli . 

zumell bowiem, że niedokładna wróżba P 
bardziej tajemnicza Jeszcze od <*okla 

spełnionej, gdyż fakt, iż jasnowidzt* 0 m 
pełnia drobne Wędy na podobieństwa ^ 
malnego wzroku, świadczy najlepiej, * c 

prawdę jednak w!dzl„. 
Była wreszcie godz. 7 m. 10 z g ^ " 

Thim Ł. *** 
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S P O R T . 

N i e p e w n y k a r n a w a ł n a L i p k a c h 
Co słychać w łodzi, Polsce i zagranica. 

K R Ó L G R A T U L U J E $ O N | l H E N I E 
— Nieof ic ja lne ł y ż w i a r s k i e m i s t r z o s t w a ś w i a t a p a ń . W 

Wygrała znowu Nie/ 

Kalendarzyk sp-utowy na dzień dzi-
*JSzy nie przewiduje ciekawszych ini-
wez sportowych, natomiast jutro t.j. w 
udzielę odbędą, się imprezy następują­ce; 

P I Ł K A NOŻNA. 
Boisko WKS o godz. 10.30 mecz to-

fc Brzyski: WKS — Wima. Boisko Wl-
" , j^i j^ewa o godz. 15.30 mecz towarzyski: 

Won Touring — Makabi. Boisko Wimy, 
* o * P d z - 10.30 mecz towarzyski : KP Zjed-
co do £ f | W - W.ma II. 

>lnle, 
ialał 

kiedy 
BOKS. 

W sali Oeyera przy ul. Piotrkowskiej 
' * \r .nrtł-l!!? 0 K 0 ( l z - 11-tej Finały pierwszego 
Uczyła tert* " ° s e n n e g o kroku bokserskiego. 
Irzwi n«W DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE, 
były z8'8' Dziś w s o b o t ę odbędą się następujące 
Jakutowi Hżniejszc Imprezy: 

uszami W gnuichu Ośrodka WF mistrzostwa 
b przy tj^/tolnlercze Warszawy. 

^ozatem odbędzie cię doroczny bul CIWF 
l*bawa karnawałowa Warszawianki. 
W Poznaniu pierwszy dzień finałowych 

*Krywck o zimowe mistrzostwa Polski w Nkówce kobecj. 
W Zakopanem karnawał narciarski na 

Mach I zimowa jazda automobilowa Kra 
|<6iv — Zakopane. 

W Wengen mistrzostwa Anglji w kombi 
m'es7kniili. *cjl alpejskiej z udziałem Czecha i SL Md 

' ""sarza. 

rwlnzać U* 
mógłby M 

ilł, *e p<*» 
i związać, 
•m miesi**-

•dtem wrj^ 
rwszv 

W Monte Carlo międzynarodowy turniej 
tenisowy z udziałem Polaków. 

NIEDZIELA NA BOISKACH. 
Program niedzielnych imprez jest nastę­

pujący: 
WARSZAWA. 

W lokalu Colosseum o godz. 12 mecz 
bokserski Skoda — Warta. 

W lokalu Legjl o 17 zakończenie indywi 
dualnych mistrzostw zapaśniczych Warsza­
wy. 

W gmachu Ośrodka WP. zakończenie 
mistrzostw szermierczych Warszawy. O 
godz. 9.30 półfinały szabli, o 17.30 finały. 

W KRAJU. 
W Poznaniu zakończenie zimowych mi­

strzostw w siatkówce kobiecej. 
W Zakopanem pierwszy zimowy, górski 

bieg motocyklowy Zakopane — Morskie Oko 
i spowrotem na dystansie 64 kim. 

We Lwowie trójmecz płng - pongowy 
Kraków — Lwów — Tarnów. 

W Wielkich Hajdukach sensacyjny mecz 
piłkarski pom"ędy mistrzem Polski Ruchem 
a berlińską Tcnnls - Borussia. 

ZAORANICA. 
W Monte Carlo zakończenie międzynaro 

dowego turnieju tenisowego. 
W Wengen mistrzostwa Anglji w kom­

binacji alpejsirlej z udziałem rylskich nar­
ciarzy. 

W Oslo odbyły się nieoficjalne mistrzo­
stwa świata w jeździe szybkiej na lodzie, 
w konkurencji pań. 

W pierwszym dnłu padły wyniki: 
500 m. — Laila Schou - Nielsen 49.3 sek 

(rekord świata). 
1500 m. — Laila Schou - Nielsen 247,4 

sek. 
1000 m. 1) Amerykanka Kit Klein 1:46,7 

2) Nielsen 1:46.9 sek. 
Ponadto odbył s'e bieg na 2000 nttr. ze 

startem zbiorowym, 
sen. 

Zawody powyższe odbyły się w ramach 
wielkiego święta łyżwiarskiego, na którem 
obecny był król oraz ponad 20.000 widzów 

Na zakończenie zawodów odbyła się 
jeszcze uroczystość na rzecz Sonjl Henie. 
Król norweski osobiście gratulował świetnej 
łyżwiarce zdobytego w tyra sezonie tytułu 
mistrzyni świata. 

:o: -

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h 

iym. 

b Lwows 
howonie" 

y" _ 

tatro w a l k i f i n a ł o w e . 

finy 

orku" ( iw*! 

li 

Wczoraj w daljzym ciągu „Pierwszego 
Wiu Bokło 'klcg.t" odbyły słę w sali Oe-

F* spotkonto półfinałowe, których wyniki 
Ff następiijwe: 

Waga mj*?/a: Rosman 1 (Bar Kochba) 
Wał pok-^-iiy przez Kullnkę (Oeyer). 
Waga p Vkowai Osiecki (IKP) pokonał 
Iwnkty SKfff (V/ łma>. 

Waga 'ekua* Llskckl (Ocyer) znokauto-

w Polsce-

vał w trze^tj rundzie Ma rszala (Kr. En.) 
?aś Czccho.vs\I (IKP) zwyciężył na punkty 
Garnischa (Wi na). 

Waga pólśrednia: Jeziorek (Kr. En.) 
zwyciężył nu punktv Kołodziejczyka (Wi­
ma). 

Wałki fin dowe odbędą się w niedzielę 
o godz. 11- '.j rano w sali Gcyera. 
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L. B E R M A N 
*l»«c- at 'at* chorób wenerycznych 

•kóraych I rekaunlnycb 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

TALAFON 140-07 
od 8—11 RANO i od 6—9 wiecz. 

Dr. med MAR JA 

chor. w e n e r y c z n e i akórne. 
' ' i i e t j k . i lekarska Plelegn. cery. 

p i o t r k o w s k a 8 6 , tel. 143-63. 
i"* k o « m e t . M t w p. w i . państw., orynna 

. P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

c* chor. skórnych I wenerycznych 
przyjmuje od 8—1 1 od 4—8 wiecz. 

, , ? U 9 i e l n i a n a 4 , t e l . 2 1 6 - 9 0 . 
irzy z wy ^ 

Iji" roiło I 
iwisko Pf* 
ików tr*** 

ck»' 
na •unkowy, 

DR. MED-

T A U f i E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERIA 

p e r s k a 11, Te l . 246-09 
Przyimuje od 4 — 8 wiecz. 

Prosif NITECKI 

ulicy 

choroby akórne, w e n e r y c z n e 
I moczop lc iowe . 

Trz£ ^ W R O T 3 2 , tront, I piętro - Tel. 213-18 

zreszts <f 
nbułator^ 
eżczyzn w 

rta ^ 

•"nyinrair od 8 — 9.30 rano od i — .i w l e c i , 
k t n l r i l l i l l l I «wlct» od u do 12 w poi. 
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Ot. M e d . 

K K L A C Z K O 
uszU) nosa, gardła 1 k r t a n i 

OR 
P 'oirkowska 99, telef. 213-66. 

12 2 i od 5 — 8 po poł 

H Dr. m e d . 

K L A C Z K O W A 
^ ' o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

*>• codz. od 10—12 I od 5—8 po pol 

_ Ur. m e d . 

K A N T O R 
C | chorób skórnych i wenerycznych 

P i o t r k o w s k a 9 0 
ft t e l . 129-45 
rsyjmnje oU 8 — z od 5 - 9 wlecz 

nledii ele ćwięta od a — 2 po pot 

D r . W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 

r teleton 194-03. 
, ^OROBY SKÓRNE I WENERYCZNE, 
zimuje kobiety i dzieci od godz. 1 do 3 

i od 7 do 8 wiecz. 

D o k t ó r 

Z. H E N R Y K O W S KI 
apacłal latn chorób 

wonerycznyeh, ikdrnyRb i płciowych 
P i o t r k o w s k a 8 6 . tel. 143-63 

przyjmuje od 8—11 1 od 8—9 wlecz, 
w nledz 1 Swi«U od 0-12.80 popol. 

Doskonały kolarz torowy łódzkiego 
Union - Touringu, Paul, który wystepo 
wał również jako pięściarz wagi cięż­
kiej — kończy wkrótce służbę wojsko 
wą i powraca do Łodzi. 

Mistrz torowy Polski, Pusz, który 
przed paru miesiącami przeniósł sie spo 
wrotem do Łodzi, gdzie pracuje w fab 
ryce rowerów ..Thaler**, trenuje obecnie 
na homo - trenerach w Rapldzie. zaś 
wkrótce rozpocznie trening na torze w 
llelenowie. Pusz jest nadaj członkiem 
WTC i ma zamiar na ważniejsze impre­
zy dojeżdżać do Warszawy. 

Zespół siatkówki żeńskiej H K S - u 
wyjecliał do Poznania n~ finały o puhar 
zimowy PZGS-u w następującym skra 
dzie: Hołyszewska, Bogusówna^ licz-
kówna, Turantówna, Wilmańska, Oórs-
ka. HKS ma szanse dojścia do finału, 
gdyż zaliczany jest do Jednej z najsil­
niejszych drużyn turnieju. 

W dniu Jutrzejszym t. i w niedzielę, 
zamiast projektowanego meczu z S K S -
cm, ŁKS urządza na boisku przy Al. Un 
jl pod okiem trenera Czelslera ogólny 
trening swych drużyn pilltarsk«ch. 

W niedzielę sekcja kolarska ŁKS-u. 
urządza w cukierni przy ui. Przejazd 2 
id j?odz. 18-tej tradycyjną herbatkę. 

We wtorek w lokalu klubowym przy 
ul, Wólczańskiej 140 odbędą się trady­
cyjne ostatki ŁKS-u. Początek o godz. 
20-tcJ, 

Zarząd ŁOZB zwrócił się do związ­
ku warszawskiego z prośbą o zezwole­
nie Taborkowi i Chmielewskiemu na 
uczestniczenie w treningach prowadzo­
nych w Warszawie przez Willy Smitha. 
Chmielewski i Taborek mają wyjechać 
w poniedziałek do Warszawy na okres 
2 tygodni j przygotować się Jam^ pod 
okiem zagranicznego trenera do miedzy 
narodowego turnieju bokserskiego po-
-p^skiegn Sokoła w dn. 17 ł f? bm. 

— W rozgrywkach w Monte Carlo 
turnieju tennisowym para Thomas 
— Hebda pokonała parę Poncelet — Oton 
6 1 , 6;4, w następnej Jednak rundzie ta sa­
ma para polska została wyeliminowana 
przez parę York — Austin 8:6, 3:6. W 
półfinale handicapu gry pojedynczej panów 
Tarłowski spotkał się z Medećincm. Grę tę 
przerwano spowodu ciemności. Pierwszego 
seta wygrał Tarłowski 6 8, drugiego — do 
chwili przerwania gry prowadził 6:5. 

— Międzynarodowy Komitet Olimpijski 
uchwalił, że kolejne swe posiedzenie w r. 
1937 odbędzie w Warszawie. W roku przy­
szłym, Jak wiadomo. Komitet odbędzie swą 
doroczną sesję w Berlinie w okresie trwania 
Igrzysk Olimpijskich. 

PIERWSZA PORAŻKA KANADYJSKICH 
HOKEISTÓW W EUROPIE. 

W Londynie odbył się mecz hokeja lodo 
wego pomiędzy angJelskim zespołem Wem 
bley Lions, a mistrzem świata, kanadyjską 
drużyną Winnipeg Monarcha. 

W meczu tym kanadyjczycy ponieśli 
pierwszą porażkę w Europie, przegrywając 
1:2. Spotkaniu przyglądało sie 10.000 wi 
dzów. 

5-go MAJA 
POLSKA — JUOOSŁAWJA W PIŁCE 

NOŻNEJ. 
Jugosłowiański Związek Piłki Nożnej Za 

akceptował propozycję Pol. Zw. Piłkarskie­
go rozegrania mlędr.j-paiistwowego meczu 
Polska — Jagosławja w Warszawie, w dn. 
5 maja rb. «"» " 

SPORTOWY STAOJON WOJSKOWY 
W KRAKOWIE. 

Z wiosną na terenach dawnego toru wy 
śełgowego w Krakowie obok parku dr. Jor 
dana, rozpoczną się prace około budowy 
sportowego stadjonu wojskowego. 

Koszta budowy pokryte będą częściowo 
przez subwencje Urzędu WF i PW oraz z 
kwot, uzyskanych z Funduszu Pracy. 

Przy pracach przedewszystkfem zatru­
dnieni będą prawdopodobnie junacy. 

L E C Z N I C A 

CHORÓB O C Z U 
• o atatemi ł ó ż k a m i 

DO.tr ORA 

D O N C H I N A 
uL P i o t r k o w s k a Nr. 90 , 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
Priyjmtljc t l « chorych w y m f c t j ą e y c h r r i r b y -
w . n l . w l eczn icy ( o p c r . c f . . t e . ) t t . U c przy 

chodzących, t — I I od 4 — 1 I pol-

Dr. med. Łucja Makower 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(Kobiety i dzieci). 

Wólczańska 1 1 7 , & 1 4 9 - 3 9 przyjmuje od 9 — 11 i od 6 — u wiecz. 
w niedziele 1 Święta od 9-12. 

Dr. m e d . 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. Tel. 166-35. 

Przyjmuje od 8 do 10 rano i od 3 do 8 wieczór. 

L e c z n i c a prywatna 
D r a X . R A K O W S K I E G O 

dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

i stałych. 
PIOTRKOWSKA 67. Tel. 127-8L 

od 9—2 i 5—8 

O d w o ł n i e p o c i ą g u p o p u l a r ­
n e g o Łódź—Wilno . 

1) Dyrekcja okręgowa PKP w Warsza 
wie informuie. że zapowiedziany oociag 
Donularny z Łodzi do Wilna soowodu 
braku odpowiedniej Hczbv uczestników^ 
w dniu 2 marca nłc będzie uruchomiony. 

Należność za karty uczestnictwa — 
zwracane beda w dniu 2 marca rb- przez 
krsv biletowe, które karty te sprzedały. 

OSTATNIE DNIE ZAPISÓW NA WYCIE­
CZKĘ DO AUSTRJI. 
(Targi w Wiedniu). 

'Jak już donosiliśmy tutejszy oddział Wa-
gons-Lits Cook organizuje w czasie od 10 
do 18 marca popularną wycieczkę na Mię­
dzynarodowe Targi w Wiedniu. 

Cena udziału w wycieczce wynosi zł. 
127.40 i obejmuje: przejazdy kelejowe w 
klasie III z Łodzi do Wiednia i spowrotem 
do Łodzi, paszport zagraniczny i wizy oraz 

Dzisiai wieczorem — 
B A L S K A R B O W C Ó W . 

Dr. Anua R0SENBERG0WA 
Choroby akórne i w e n e r y c z n a 

( k o b l . t y | d m i . c l ) 
usuwanie szpecących włosów. 
Diatermia I lampn kwarcowa. 

ul. Piotrkowska 152. Te!. 182.00 
1 0 - 12 i 5 - 8 w. Dr* m e d . 

H. B O R O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b oczu 

Ż W I R K I 1 S (Karola) 
Telef. 244-5:8 

przyjmuje od 1-2.30 po poł. i od 7—9 w. 

Doktór MICHAŁ LIPSKI 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPLCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65, (Piotrkowska 46) 

Teleton 203-51. 
Przyjmuje 8—11 rano, 2—5 po południu, 
7—9 wieczorem, w dni świąteczne 9—!• 

legitymację stałego wstępu na Targi 
Ostatni termin zapisu ze względu na 

ograniczona ilość miejsc kończy się dnia 4 
marca r. b. 

Dla wygody uczestników wycieczki zo­
staną uruchomione wagony sypialne w ce­
nie zł 18 — za noc. 

Zapisy i informacje w Wagons-LitS Cook 
(Piotrkowska 64 teł. 170-77). 

Wygrane dolarówki. 
W sali konferencyjnej Ministerstwa Skar 

bu odbyło się ciągnienie dolarówki Główne 
zainteersowanie skupione było na najwyż­
szej wygranej w sumie 40.000 dolarów. 
Wygrana ta padła na numer 246.136. Należy 
zaznaczyć, źe wygrane dolarówki wypłaca 
ne są nic po kursie giełdowym dolara lecz 
po kursie złotych 8.91 za ł 1 dolar. 

Pozatem padły wygrane na następują­
ce n-rv: 

8.000 dolarów na nr. 920902. 
Po 3.000 dolarów na n-ry: 878931, 

227314 692160. 
Po 1.000 doi. na n-rv: 1357308 1330488 

1 4 9 0 7 8 3 787006 337047. 
Po r m doi. na n-ry: 755525 732442 

6 2 9 3 7 2 7 1 6 8 1 8 3 3 1 3 4 1 825405 269834 
1462205 H 1 0 0 3 8 14975C9. 

Po 100 doi. na n-ry: 1448417, 621121 
2 9 5 6 0 4 4 4 9 7 7 4 0 6 1 7 1 595357 714878 
311008 6 4 9 1 2 0 9 4 6 7 4 2 359884 150214 
5WM17 6 2 R 8 0 8 1 1 3 4 5 8 0 6 9 4 6 4 5 897118 
1 4 9 8 7 4 7 6 6 4 3 9 7 3 9 2 4 1 2 6 4 8 1 7 4 722678 
702^07 1 2 6 2 7 6 9 1229437 H 1 4 8 8 6 4 5 6 R 8 1 
1 0 2 7 1 7 6 H 6 R 4 9 8 14.35470 8 7 2 2 1 5 895043 
8164??. 4 7 0 4 0 2 47135 5 1 0 4 3 7 1 3 9 0 3 4 0 
1 4 Q 2 2 5 7 2 6 1 9 4 1242'RO R5613 346900 
6 4 8 1 9 5 4 R 9 9 2 5 6 9 5 3 2 737133 5 3 8 6 1 
fiR7415 4 0 7 0 8 59O07R 8 4 0 6 4 8 1174048 
1PARI70 8FI6*74 infiGK* 1O05578 335158 
117O014 54*080 8 ' 2 * 2 1 624054 190395 

O 0 O P 9 5 R " « O K C ) qcSK01 4R841 6 4 8 1 5 7 
7 5 4 7 0 R !WMS3 717787 8578U 1 0 1 1 3 2 4 
i"l90Ffi fi.wsi l i p o w i 7 0 2 8 7 6 414060 
7 9 7 8 6 4 1 4 4 8 3 3 4 52165. 

ZEBRANIE INFORMACYJNE POLSKIEGO 
ZWIĄZKU ZACHODNIEGO 

W niedziele 3 marca o godz. 12 w po­
łudnie w sali Rady Miejskiej (Pomorska L. 
16) odbędzie się zebranie informacyjne Ob­
wodu Łódzkiego Polskiego Związku Zachód 
niego. 

W zebraniu wezmą udział delegaci insty 
tucyj społecznych z terenu Lodzi 

Zebranie będzie miało zorjentować słu­
chaczów w obecnych zadaniach Polskiego 
Związku Zachodniego oraz pracach najbliż 
szych Obwodu Łódzkiego ze szczególnem 
uwzględnieniem kursu dla prelegentów PZZ 
który będzie zorganizowany w Łodzi w cza 
sie od 10 do 16 marca. 

„ W e s o ł a f a l a " 
w wiosennym prosn/j? oudycyj 

Jutro, dnia 3 marca wchodzi w życie no 
wy wiosenny program audycyj, przynoszą­
cy szereg zmian, wprowadzonych przez cen 
trale Polskiego Radja na okres trzymiesiecz 
ny tj do dnia 31 maja. 

Jedna z ważniejszych zmian dotyczy 
„Wesołej Lwowskiej Fali". „Wesoła Eala", 
którą od dwóch lat słyszeliśmy zawsze w 
niedzielę o godz. 21-ej nadawana będzie w 
Sezonie wiosennym na zmianę z warszaw­
ską „Lożą Szyderców", nadawaną dotych­
czas w soboty o godz. 23-ej i z wileńską 
„Kukułką". Nowy program przeznacza dlal 
„Wesołej Fali" pierwszą i trzecią sobotę 
miesiąca, godz. 22.30 oraz drugą i czwartą 
niedzielę miesiąca godz. 21.00. 

Program wesołych audycyi wieczornych 
przedstawiać się będzie w marcu br. nastę­
pująco: 

3-«o marca, niedziela, godz. 21.00 „We­
soła Fala". 

9-Ko marca, sobota, godz. 22.30 „We­
soła Fala". . , 

10-go marca niedziela, godz. 21.00 „Lo­
ża Szyderców". 

16-ro marca, sobota, godz. 22.30 „Lo­
ża Szyderców". 

17-go marca, niedziela, godz. 21.00 „We 
soła Fala". . . „ „ „ , 

23-80 marca, sobota, godz. 22.30 „We-
S° ł24-jzo a marca, niedziela, godz. 21.00 „Ło« 

* 3 8oVo rmarca, sobota, godz. 22.30 „Kukuł 
ka Wileńska". , .. , 

„Wesoła fala" wprowadza na okres wio­
senny swói własny snecjalny sypnął, który 
iisłvszvmv bezpośrednio no syflrnale ro7irło-
śni lwowskiej przed każda audycją ..Fali". 

Co zgotować futro na obiad? 
Zupa pomidorowa z ryżem. Pieczeii 

cielęca z marchewką. Pązcki. 

m 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 1260, marzec 1237, 
kwiecień 1242, maj 1247—49 

LIVERPOOL: loco 7.09, marzec 6.83. 
kwiecień 685, maj 6 8 3 

Egipska: loco 8 8 ! , marzec 8 58, maj 
8.52, lipiec 8.51 

BREMA: loco 14.62, marzec 1367, maj 
1397, Upiec 14.20 
ZNACZNA ZNIŻKA DEWIZY ANGIELSKIEJ. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 
nastrój zmienny. 

Waluty, dewizy i akcie 
MAŁE ZAINTERESOWANIE PAPIERAMI 

PANSTWOWEA1I. 
Dział papierów państwowych cechował 

nastrój cokolwiek słabszy, obroty były ogra­
niczone. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Inwestycyjna 118.25, Stabilizac. 7488, 

7ft Banku Rolnego 83 25, 8% Banku Rolne­
go 94.00. 7% BOK 8325, 8% BGK 94 00, 
7r, Obi. Kom. BGK 83-25. 8X Obi. Kom. 
BOK 94.00, S% Obi. Budowlane BGK 93 00, 
51'.% BGK 1—7 em. 81.00, 5VŹ% Obi. Kom. 
BGK 1—SN cm. 81.00, 4'4% Ziemskie w 
Warszawie 68.50, b% m. Warszawy 7050, 
5*. m. Warszawy 1938 r. 62.25 (drobne), 
5% m. Kielc 1933 r. 48.00, 6% Konwersyjna 
m. Warszawy 6 em. 67.50 

ŻYWSZE OBROTY AKCJAMI. 
Na zebraniu gełdy akcyjnej panował na­

strój bardziej ożywiony, przedmiotem tran-
zakcyj oficjalnych było siedem gatunków 
papierów dywidendowych. 

AKCJE. 
Bank Polski 91.75 — 92 00, Elektrownia 

w Dąbrowie 18 50. Częstoclce 8200, Cukłer 
3800, Lilpop 10.15, Modrzeiów 4.40. Ostro­
wiec serja B 19.50, Starachowice 14.46 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 2. 3. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej bez zmiany. 
Ogólny obrót 4102 tonn w tern żyta 3157 
tonn. Usposobienie spokojne. 

POZNAŃ, 2. 8. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej. Ceny tranzak-
cyjne: żyto 15 50, Ceny orjentacyjne: żyto 
15.25 — 15.50, pszenica 15.75 — 1625. 
mąka żytnia 0-55% 21.75 — 22.75, mąka 
razowa 0-95% 17.25 — 18.25, maka pszen­
na gat. I lit. A 20% 27.50 — 30.00 
tmummmaammmmmmmmmmamm 
279.000 ZŁOTYCH NA FUNDUSZ SZKOLNI 

CTWA POLSKIEGO ZAGRANICA 
279.000 złotych wpłynęło na konto Fun­

duszu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą do 
dnia 27 lutego br. Z sumy tej przeszło 
118 000 złotych przypada na Wojewódz­
two śląskie, które w rb. bardzo ofiarnie no 
parło sprawę szkoły polskie! zagranicą. O-
flary wpływają masowo w dalszym ciągu i 
jut obecnie suma ich znacznie przewyższa' 
wyniki zbiórki zesłorocznej za tenże okres. 

Wśród licznych ofiar pierwsze miejsce 
jak co roku zajmują szkoły. Potem kroczy 
woisko, Instytucie rządowe i samorządowe, 
bańki I przedsiębiorstwa prywatne. Również 
jest dużo wpłat indywidualnych. 

OSTATKI W RODZINIE RADJOWFJ 
Łódzka Rodzina Radjowa urządza 

w dniu 5-go marca b. r. na zakoń­
czenie karnawału w Sali śpiewaków przy 
ul. 11-go Listopada 21 zabawę taneczna D O 
łączoną z występami artystów Polskiego Ra 
dja, a mianowicie: słynnej śpiewaczki opero 
wej p. Anieli Szłemlńskiej 1 niezrównanego 
humorysty p. Orwida. 

Tani i obfity bufet oraz wyborowa or­
kiestra przyczynią się niewątpliwie do uprzy 
Jemnlenla tego ostatniego wieczoru karnar 
wałowego. 

A więc do zobaczenia we wtorek. 
CZEKI TURYSTYCZNE — REGfSTRED 

MARKS. 
W związku z międzynarodowemi Targa­

mi w Lipsku tutejszy oddział Wagons-Lits 
Cook wydaj poza ulgowemi biletami kole-
jowemi czeki turystyczne Registred-Marks 
po specjalnie zniżonym kursie wahającym 
się w granicach 1.50 zł. za markę memłe-

Wszyscy wyjeżdżający na Targi Lipskie 
winni we własnym interesie zakupywać 
wspomniane czeki w biurze podróży Wa-
gons-I.lts Cook (Piotrkowska 64 telefon 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejskii — Ten i tamten 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Klub 

kawalerów 
Teatr Popularny w sali Geyera (Potr-

kowska 295) — Co kobieta może?... 
Teatr Ludowy na Chojnach (ul. Rzgow­

ska 84) — Górą polityka! 
Adria — Pat i Patachon jako jazzban-

dziści 
Amor — na scenie: Idzie wiosna; na ekra­

nie: Biała odaliska 
Bratnia Strzecha — Wielka księżna Ale­

ksandra 
Casino — Antek policmajster 
Corso — I. Wiosenna parada; II. Miłość 

bez słów 
Czary — I. Bez honoru: II. Ucieczka 

przed ślubem 
Kino Dom Ludowy — Uwielbiana 
Europa — Dla ciebie śpiewam 
Grand - Kino — Malowana zasłona 
Metro — Pat i Patachon jako jazzban-

dziścl 
Mimoza — I. Co mój maż robi w nocy? 

II. Katastrofa „Czeluskina" 
Miraż — Car - szaleniec 
Luna — Przebudzenie 
Palące — Piotruś 
Przedwiośnie — Kleopatra 
Rakieta — Musze być młodyl 
Zachęta — I. Kobiety w jego życiu; — 

II. Sprytne dziewczęta 

W I N S Z U J E M Y 
Jutro: Kunegundzie 
Wschód słońca 6.19 
Zaclińd słońca 17.16 
Długość dnia 10 57 
Przybyło dnia 2,58 
Tydzień 9. 

http://DO.tr


K o b i e t a n u d z i są, k i e d y n i e k o c h a . . . 

po małżeństwa należy przystępować 
jak artysta do pracy nad dziełem sztuki. 

Głośny pisarz francuski Andree Mau-
rois w swej książce pt. „ Uczucia i oby 
czaję'' poświęcił ciekawy rozdział zagad 
Bieniu małżeństwa. 

Autor nie przedstawia czytelnikowi 
małżeństwa 

w różowych kolorach. 
Ale, niestety, trudno nie przyznać mu ra 
cji, jeżeli nie całkowicie, to przynajmniej 
w wielu wypadkach. 

Przedewszystkiem jednak zaznacza 
na wstępie, że dzięki współczesnym oby 
czajom liczba niedobranych i nieszczę­
śliwych małżeństw jest obecnie znacz­
nie mniejsza. 

„Jak— pisze p. Maurois— wybiera się 
istotę, z którą wiąże się swój los na ca 
łc życic? Ale przedewszystkiem, czy ją 
się wybiera? W 19 wieku we Francji 
większość małżeństw była „skombinowa 
na" bądź przez notarjuszów. bądź przez 
zawodowe swatki, a 

najczęściej przez rodziny... 
Od czasów wojny światowej małżeń­
stwo ,,skombinowane", takie, jakie znał 
Balzac. a po nim dwa pokolenia, zaczy­
na we Francji zanikać... ustępując miej­
sca wolnemu wyborowi dwu istot, które 
zetknęły się dzięki przypadkowi. Nasz 
t ryb życia sprzyja małżeństwu, którego 
źródłem jest pożądanie, a które nie jest 
koniecznie małżeństwem 7. miłości. Czy 
mamy się tern mar twić? To nic jest pe­
wne. Krew wybiera niekiedy 

"trafniej niż umysł... 
iJwic młode istoty mają więcej szans, 
że uda im się zgodnie zbudować wspól­
ne życie. Jeżeli na początku łączy je 
sympatia. 

Alę po najlepszym nawet wstępie 
szy ciąg może być smutny. Z wielu, róż 
narodnych przyczyn Maurois kładzie na 
cisk na jedną, według nicgo*-zasadniczą: 
.tKobieta nie rozumie dobrze potrzeby 
czynu, którą odczuwa mężczyzna... Męż 
czyzna nudzi się gdy nie ma jakiej zew 
nętrznej 

przeszkody do zwalczania. 
Kobieta nudzi się, kiedy nie kocha lub 
r . c jest kochana. Mężczyzna jest twór­
cą doktryny i teoryj. Jest matematykiem 

fizykiem, filozofem, metafizykiem. Ko­
biety, całkowicie pogrążonej w rzeczy 
wistości.nie zajmą abstrakcyjne teorje, 
chyba, że skłania ją do tego miłość (je­
śli chce tern pozyskać człowieka, który 
jeł się podoba) lub rozpacz (gdy czło­
wiek, którego kocha, nie dba o nia.). 

Kobiety mogą być kierowniczkami 
wielkich przedsiębiorstw, niekiedy wy­
wiązują się nawet świetnie z tego zada 
r.ia. Ale jest to rola, w której nie czują 
się szczęśliwe. Jedna z takich kobiet, 
której powiodło się wspaniale, uczyniła 
takie wyznanie: 

„Czy wiecie, czego nieustannie szuka 
łam? Mężczyzny, któryby przejął kie­
rownictwo wszelkich moich interesów 
i któremu pomagałabym. Ach. jaką do­
skonałą współpracowniczką byłabym 
dla szefa, któregobym kochała'*.. 

Trzeba rzeczywiście przyznać, że ko 
biety są raczej wybornemi współpraco 
wniczkami, niż oryginalnemi twórczy­
niami". 

Po tych teoretycznych rozważaniach 
Maurois przystępuje do wskazówek pra 
ktycznych. Co należy czynić, by zape­
wnić sobie szczęście w małżeństwie? 

Zapewnić— jest zresztą, niestety, nie 
właściwem słowem. O pewności może 
my tylko marzyć. Ale jeżeli dzięki odpo 
wiedniemu postępowaniu zwiększymy 
znacznie szanse szczęścia, to już osią­
gniemy bardzo wiele. 

„Jest rzeczą całkiem niewłaściwą — 
Maurois— żenić się tak, jakby się kupo 
wato los na loterji, myśląc sobie: Kto 
wie? 

Może wygram szczęśliwie?". 
Do małżeństwa należy raczej przyślę 

pować jak artysta, który przystępuje do 
pracy nad dziełem sztuki, 

Oto— powinni powiedzieć sobię_ma.ż 
i żona— oto romans, który mam .iTe na 
pisać, lecz przeżyć. Wiem. że muszę u 
względnić rozbieżność dwu charakte­
rów, już ukształtowanych, ale C T I C J J , aby 
mi sie udało i musi sie dać. 

Jeżeli niema takiej woli na początku 
małżeństwa. 

niema prawdziwego małżeństwa 

KĄCIK DLA PAŃ* 

Trzeba odczekać, aż się, moda ustali. 
Tak często słyszy się to narzekanie „Ja 

nie mam co na siebie włożyć!" — Tem dzl 
wnlejsze, że często taka pani ma pełną sza 
tę sukien, które nie może nosić. Jej przyja­
ciółka, mniej zamożna, jest zato zawsze od 
powiednio i ładnie ubrana, stosownie do 0-
koliczraości na bal, do miasta, na przyjęcie, 
czy na sportowe wyczyny. 

Postarajmy przyjrzeć się temu zbliska i 
Zastanowić się wspólnie, na czem to polega 
i od czego zależy owa umiejętność 

„dobrego ubierania się". 
Przedewszystkiem musimy, niestety, 

stwierdzić, że te kobiety, które są szczupłe 
i zgrabne, łatwiej mogą się ubrać, wyglą­
dają znacznie ładniej. Dlatego wszystkie 
l:obiety chcą mieć modną, smukłą sylwetkę. 
Szczupła linja, to nie jest to samo, co chu­
da kobieta i to trzeba umieć odróżnić. Fak­
tem niezaprzeczonym jest, że szczupła oso­
ba będzie wyglądała efektownie w byle su 
kience, a korpulentna dama może naczepić 
na siebie Bóg wie nieco, nałożyć najlepiej 
skrojoną ] uszytą suknię, a zawsze będzie 
wyglądała nieelegancko, o H« 

ubrać się nie umie. 
To jest smutne, ale prawdziwe.... 
Dlatego też w pierwszym rzędzie należy 

dbać o sylwetkę i wydawać pieniądze ra­
czej na utrzymanie dobrej llnji, niż na ko­
sztowne toalety, które nam tak 1 tak nie­
wiele pomogą. 

Teraz nasuwa się jeszcze jedno zagadnie 
nie: czy ubierać się na czarno, lub raczej 
nr. kolorowo. 

Odpowiem, że kolorowe rzeczy, a zwła 
szcza jasne barwy trudniej się nosi, niż 
czarne. Niekoniecznie musimy nosić tylko 
czarny kolor, ale raczej wyb'erajmy ciem­
niejsze barwy, jak bronz, granat, ciemno -
bordo, ciemno - H'a, ciemno - zielony. Prze 
dewszystkiem taka sukienka, czy płaszczyk 
nie znudzi się 1 n'e opatrzy tak prędko. Po 
zatem kolorowe sukienki wymagała odpo­
wiednio dobranych do nich pantofelków, 
kapeluszy, rękawiczek ł torebek, przez co 
nie sa lak.... oszczędne, lak czarne. 

Czw-ne uhr»n*i» możemy ożywić ładnemi 
koloroweml d a t k a m i . Jak ko»nlerzvM. ża­
boty, paski, guziki, klipsy itp. Po kilku ty­

godniach, szczegóły ozdobne zmieniamy 1 
znów wyglądamy inaczej, 

jakgdyby w nowej sukni. 
Moda przynosi nam tyle nowości z tej dzle 
dżiny. 

Palącą kwestją jest również, co jest le­
piej i praktyczniej: czy sprawić sobie jedną 
drogą, porządną suknię, czy też zamiast 
niej kilka tańszych, tyle się teraz sprzedaje. 

Kto się zna na tem, ten będzie zawsze 
wołał, jedną suknię o nieskazitelnym kroju, 
wykonaną ręką pierwszorzędnej krawcowej 
niż wiele lichych. Ale, niestety, jedna suknia 
nic wystarczy, bo musimy ich mieć kilka, 
stosownie od okoliczności. Kogo więc nie 
stać na sprawienie sobie naraz kilku dro­
gich sukien, musi poprzestać z koniecznoś­
ci na tańszych. 

Można to w ten sposób urządzić, że jed 
ną łub dwie rzeczy ważniejsze naprzykład 
płaszcz i wieczorową suknię robimy 

a dobre] krawcowej. 
To sa rzeczy, które można nosić nie jeden 
rok. Zwyczajne codzienne sukienki kupuje­
my gotowe, albo poprostu szyjemy w do­
mu same. 

Ważnym szczegółem tualety jest kape­
lusz, przedewszystkiem on nadaje wyraz 
całej twarzy, a pozatem najpierw się rzuca 
w oczy. 

Ale pamiętajmy jedno: każdy sprawunek 
trzeba robić z namysłem, nie ulegać chwilo 
wym zachciankom 1 czyimś przypadkowym 
namowom. Jakżeż często kupujemy naprzy 
klad na wyprzedaży, tylko dlatego, że t/o 
okazja i można 

za bezcen nabyć, 
a nie zastanawiamy się zupełnie, czy to 
nam wogóle się przyda. Dlatego często ta­
ka „okazja" staje się poprostu niepotrzeb­
ną stratą pieniędzy. Tak samo nigdy nie 
trzeba zaopatrywać się na pteczątku sezonu 
Trzeba z zminą krwią odczekać, aż się mo 
da ustali i... spadną zawrotne ceny. Do te­
go musimy m?eć zeszłoroczny dostateczny 
zapas garderoby, aby ten kryzysowy czas 
odczekać. 

Możemy wobec te j 1 teraz powiedzieć 
że kobieta dobrze ubrana Jest taka, która 
ma zawsze „co na s!ebie włożyć!" 

W małżeństwie— pisze dalej Maurois— 
nie wolno ani na chwilę dać się opano­
wać leniwemu spokojowi, powiadając 
sobie: partja jest wygrana, odpocznij­
my! Part ja nie jest nigdy wygrana. 
Trzeba ciągle budować na nowo.. 

Żadna .rzecz ludzka—ani domy, ani 
tkaniny, ani przyjaźń, ani przyjemność, 
nie jest trwała, gdy o nią się nie dba. 
Dachy się zapadają, miłość wvga.sa. Co 
chwilę trzeba przybić jakaś dachówkę, 
wyjaśnić jakieś nieporozumienie. 

Inaczej powstają urazy, uczucia stłu 
mione i ukryte w głębi duszy stają się 
tam ogniskami zarazy, które" 

zatruwają życie małżeńskie. 
Aż wreszcie pewnego dnia podczas 

jakiejś kłótni wrzód pęka i każdy 
wzdryga się na widok owego obrazu 
który odkrywa w duszy swej drugiej po 
łowy". Nawet przy największych stara 
niach sukces nie jest pewny, gdy przed­
sięwzięcie jest trudne. 

Jak wspólne życie dwu istot może 
być ła twe? Przecież są to ludzie, któ­
rzy ulegają nastrojom, wpadają w roz­
drażnienie, popełniają błędy, zapadają 
na choroby, zmieniające • i psujące ich 
charakter. Małżeństwo bez zatargów 
jest tak samo nie do pomyślenia jak pań 
stwo bez kryzysów. 

Tylko, że kiedy uczucie przekształci 
początkowe oburzenia na cała I uśmie­
chnięta pobłażliwość, kryzysy będą mo 
że dość łatwo przezwwloż.inc. 

Ś p i j w s z e r o k i e j k o s z u l i , 
a n i e w p y j a m i e ! 

Paryskie pisma kobiece twierdzą, zc 
aby być piękną, nie wystarcza 
wierzyć w cuda djety i gimnastyki. 

Sen gra jeszcze większą rolę w sta­
raniach c zachowanie kobiecej pięknoś­
ci Ale na to, aby sen miał istotnie te cu 
dc twórcze właściwości eliksiru piękno­
ści, trzeba umieć spać. 

Kabalistyczna trójka ósemek osiem 
godzin pracy, wytchnienia i osiem snu 
jest dotychczas i od wieków 

najracjonalniejszym podziałem dnia. 
Wzruszamy dziś pogardliwie ramiona 

mi, gdy higjeniści powtarzają nam jesz 
czc. żc trzeba kłaść się spaść o 10 i 
wstawać o 6 rano. Któż bowiem przy 0 -
becnym sposobie życia, może kłaść się 
r.pać ,.z kurami". Ale. Jeśli zachowanie 
tego skądinąd mądrego przepisu jest nic 
możliwe, to przynajmniej powinniśmy 
dbać o to. aby sen nasz był istotnie wv 
poczynkiem. 

A więc przedewszystkiem spać trzeba 
w dobrze przewietrzanym bezwzględ 
'lie ciemnym pokoju. Oczy w pierw­

szym rzędzie wymagają odpoczynku, 
cne bowiem w ciągu całego dnia praca* 
ją ciągle 1 bez najkrótszej przerwy. N & 
trzeba więc pozostawiać na noc żad­
nych lampek, choćby o najbardziej prtf 
ćmionem świetle i dbać o to, aby okM 
sypialni były 

szczelnie przesłonięte. 
Niemniejszej troskliwości wymagaj* 

i nasze uszy, tak boleśnie dręczone 
przez gwar i hałasy wielkiego miasta. 

A wreszcie jedno wskazanie, tak cze 
ciała. A więc lepiej jest spać w szero* 
kich nocnych koszulach, nie w pyjamach 
Aby sen był rówciy I lekki, nie trzeb* 
przed udaniem się na spoczynek prz*» 
dowywać żołądka. Spać trzeba na pra* 
wym boku. aby śledziona 

nie uciskała serca. 
Awreszcie jedno wskazanie, tak cz«' r ' 

sto powtarzane, a jednak zawsze aktu- f 
alne: przed snem koniecznie usunąć " 8 11 

leży wszelki maoiiillagc i cicnła woda |ja 
przemyć twarz, aby skóra na twarz? 
wypoczęła przynajmniej podczas ciocf 
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Żyjemy dzisiaj dłużej, niż ongi. Ale i to 
jeszcze nie wystarcza wielu ludziom, którzy 
chcieliby osiągnąć wiek Matuzalemów, nie 
tracąc wiele z siły żywotnej, energjl, śwle-
żeści umysłowej. Medycyna stara się przyjść 
z pontocą lekarze zalecają rozmaite meto-

chwili rzi 

Mecz bokserski Warszawa Berlin. 

Moment walki Seweryniaka z Berschiem. 

Król cyganów paryskich 
ma własną willę i orkiestrą. 

dy, środki, chemja dostarcza różne prepa­
raty mniej lub więcej zawodne czy skute** 
ne, jak się zdarzy... 

Naogół jednak przeważają wśród lęka* 
rzy zwolennicy metod naturalnych, tj. pfO' 
wadzenia takiego trybu życia, kt)6ry w 
mniejszym stopniu szkodzi organizmowi) 
nie przyczynia się do szybszegjo wyczerp** 
nia sił żywotnych człowieka 1 nie postarz* 
go zbyt szybko. Wszystkie te rady 1 zaleć* *tr/ 
nia są zupełnie racjonalne i słuszne, alf; 
mają Jedną zasadniczą wadę, 
jak to wkrótce zauważymy, tę mianowicie, 
że stoją w sprzeczności z trybem pracy I 
żyda, narzucanym ludziom współczesny*!1 

przez samo życie. 
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Tak wlec jeden z najlepszych internistów ', 1 

wiedeńskich, prof. dr. Sack, radzi SZAI-flwai | 
przedewszystkiem serce, najważniejszy fl£ 
gan, a w tym celu zaleca unikanie, przepfl 

t r ó w \ 
fcne^o odst 
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cowania, Irytacji, zmartwień, prowadzeni* fdoni •,_\\U, ,u 

Jak corocznie, cyganie paryscy, 
mieszkający w wozach przed brama 
Choisy. dokonaJi uroczyście wyboru 
swego „króla". W wyborach wzięło 
udział ponad 300 cyganów 

i po namiętnych debatach wybór padl 
na niejakiego Dymitrjewiczar Jest to 
istotnie wielki pan i zasługuje w zupeł­
ności na godność „króla". — Nie miesz 
ka on w wozie cygańskim, wędrującym 

Dom jego zdobi 
122 dywanówt 

prócz tego znajduje sie w nim cały skład 
szalów jedwabnych, które noszą wszyst 
kie cyganki paryskie i innych ozdób-
Nic jest również niewykształcony, gdyż 
mówi 30 różnemi dialektami cygańskie-
mi- Pochodzi oczywiście z książęcej ro-
'zinv cygańskiej. 

„Król" cyganów posiada bardzo waż 
po Francji, lecz posiada własną wille w n c czynności do sprawowania. Repre-
jednel z podmiejskich miejscowości pa- :^cntuie on cyganów wobec władz fran-
ryskich. w której mieszka ze swoja n r cuskich, jest również ich najwyższym 
dżina, złożona z 29 osób. Jest bardzo bo sędzią. Żaden z cyganów nie udaje się 
gatv. Ściślejsza jego rodzina tworzy bo ze swoiemi sprawami do sądów, lecz wo 
wiem orkiestrę cygańska, zaliczana do li przyjąć wyroki, wydawane przez wła 
najlepszych w Europie. I snego „króla". 

P a t r o n d o b r y c h f i l m ó w . 
Z d r o w y o d r u c h m a s . 

Wiemy, że patronem automobilistów 
jest św. Krzysztof. W tygodniku ,.Ca-
tholic Times" znajdujemy rzuconą myśl. 
aby uprosić Stolice święta o wyznacze­
nie patrona dobrych filmów- Znana jest 
akcja podjęta w szeregu krajów wśród 
katolików a zwłaszcza w Stanach Zjed­
noczonych A- P. i w Anglji — 

przeciw niemoralnym firnom. 
„Catholic Times" podkreśla, że kato­

licyzm, w odróżnieniu od purytanizmu, 
nie neguje godziwego artyzmu w ujęciu 
tematów filmowych. Owszem. Kościół 
zaleca, aby obrazy filmowe odznaczały 
sie wysokim poziomem artystycznym 
i ilustrowały życie wszechstronnie, sze­
rząc wzniosłe idee i szlachetny poryw 
wyobraźni. — ale zawsze w zgodzie z 

nauką Chrystusa. Zastosowanie się do wy 
magań Kościoła bynajmniej nie obniży 
wartości artystycznej kinematograf ji: 
owszem nada tej sztuce cechy trwałe. 
Dziś zresztą widzimy pewien kryzys w 
samych koncepcjach i tematach filmo­
wych. Brak inwencji i oryginalności! 
Ubieganie sie o niewybredna sensację 
wywołuje już zdrowy odruch mas. pra­
gnących 

czegoś głębszego-
Fi!m może spełnić swa role tylko po 

głębiaiac tematy i apelując do drzemią­
cych w głębi duszy ludzkiej dążeń do 
duchowei doskonałości. Nadejdzie czas. 
kiedy film — zaprzagnięty w służbę 
wzniosłych idei, stanie sie poteżnem na 
rzedzicm nowoczesnego apostolstwa. 

spokojnego trybu życia, unikanie zbyt *•' 
nych używek, jak alkohol, nikotyna, spożyty 
wanle owoców, jarzyn etc. etc. Owczom, 
pełna racja, ale Ilu ludzi żyjących z pracy 
w dzisiejszych miastach może się zas-ł-*0* 
wać do rady szanownego profesora? U P 
w tym okresie szalonego tempa | ogólnego 
niepokoju mrłe pozwolić sobie na życie * 
cichym zakątku. 

Bardziej praktyczne są wskazówki p ' 0 ' -
Schuellera, który wldzł w używkach takkA 
jak alkohol, nikotyna, narkotyki, Jedną * 
głównych przyczyn starzenia się organizm11 

zwapnienia arterjł, chorób serca, zapalenia 
nerwów etc. etc. Tutaj umiarkowanie etf-
abstynencja zuoełna, mo^a dużo zrobić ' 
nie są niemożliwe w zastosowaniu. 

piny znów pogląd na kwestję starzeni' 
się i chorób późnego wieku ma nrof. Ola** 
sner, który sądzi, że wstrzemięźliwość * 
Jedzeniu, a zwłaszcza w spożywaniu 

mies a i potraw białkowych 
oraz ostrych przypraw, przyczynia słe zna­
cznie ih wyeliminowania rożnych zachorO' 
wań. 
Natomiast dr. Doppler dopatruje się gló* 

nej przyczyny starzenia się w nerwie H 
zw. sympatycznym, który reguluje działał* 
ność naczyń krwionośnych. Nerw sympaty* 
czny pod wpływem różnych podniet reagui' 
hamująco, a W longue przyczynia się &° 
zwężenia naczyń ł arteryj, przez do dopły* 
krwi do różnych części ciała stale się slab' 
szy i powolniejszy Dr. Doppler stosował t e * 
swoją własną metodę przecinania nerw"1 

sympatycznego, co wywoływało coprawd* 
pewien efekt dodatni, nerw zrastał się je^* 
nak po pewnym czasie \ uzyskana nopra* 3 

stanu zn !kała. Dr. Doppler zaleca to sam" 
co dr. Sack: unikać zmartwień, silnych 
wzruszeń, irytacji etc, gdyż wpływają ° f l e 

na skurcz naczyń krwionośnych via nerwy. 
Słowem — wszystko byłoby dobrze. g # 

by życie było tak łatwe 1 idyliczne jak-
w raju. 
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P O D S Ł U C H A N E 
WYMOWNE. 

— Tatusiu, obiecałeś mi dwa złote *a 
dobre świadectwo. 

— A więc' . g 
— Ja ich nie chcę... 

DETEKTYW. 
Ona: - - Kto to był ten pan, któreru pf7-̂  

s.jsiednim stole płaciłeś rachunek za iedzci're 

i N A P O J E ? 
Ón: — To był detektyw, którv siedli mni* 

7. polecenia mojej żony. 
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